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Spotkanie E. Gierka 
i E. Honeckerem

W dniu 17 lipca br. I sekre­
tarz KC PZPR Edward Gie­
rek spotkał się z przebywają­
cym na wypoczynku w Polsce 
sekretarzem generalnym KC 
Niemieckiej Socjalistycznej Par 
tii Jedności Erichem Honecke 
rem.

W toku rozmowy omówiono 
sprawy dalszego rozwoju 
wszechstronnej współpracy 
między Polską i NRD oraz 
wymieniono poglądy na ak­
tualne problemy międzynaro­
dowe. Wiele uwagi poświęco­
no sprawom pogłębienia współ 
działania obu partii w realiza 
cji linii politycznej wspólnoty 
państw socjalistycznych, zmie 
rzającej do umocnienia poko­
ju i bezpieczeństwa.

Podkreślono wolę obu par­
tii konsekwentnego wcielania 
w życie treści wspólnego oś­
wiadczenia Konferencji Partii 
Komunistycznych i Robotni­
czych Europy, stanowiącego 
doniosły krok na drodze umac 
niania jedności komunistów i 
ich zespolenia z wszystkimi po 
stępowymi i demokratyczny­
mi siłami na naszym konty­
nencie.

Spotkanie przebiegło w ser­
decznej, przyjacielskiej atmo­
sferze. (PAP)

I

Poznańskie zakłady pracy
mają czym powitać Lipcowe Święto

Wzmożony wysiłek załóg poznańskich zakładów pracy u- 
możliwia pomyślną realizację zadań planowych, w wielu przy­
padkach z nadwyżką. Szczególnie satysfakcjonuje to w przed­
dzień Lipcowego Święta. Przygotowaniom do jego obchodów 
towarzyszy bowiem poczucie 
ków.

dobrze wypełnianych obowiąz-

Z nadwyżką wykonała plan 
półrocza załoga Zakładów

Przemysłu Metalowego H. Ce­
gielski, pomyślnie też realizu­
je podjęte w tym roku zobo­
wiązania zagospodarowania u- 
jawnionych w przeglądzie re­
zerw. Kolejni pracownicy za­
kładów wpisani będą do Księ­
gi Ludzi Dobrej Roboty; lista 
ich nazwisk odczytana zosta­
nie podczas okolicznościowego 
spotkania, które z okazji Lip­
cowego Święta odbędzie się 20 
bm. w zakładowej sali wido­
wiskowej. Program przewidu­
je nadto występy artystyczne 
gruzińskiego zespołu pieśni i 
tańca.

50 osób pracuje nieprzerwa­
nie w zakładzie lub w
swoim 
dach 
met”.

zawodzie w Zakła-
Metalurgicznych „Po-
ich wyróżnienie m.

in. odznakami honorowymi i 
dyplomami nastąpi 20 bm. W

Przed Świętem Odrodzenia

• Górniczy szpital w Jastrzębiu Zdroju
• Hadajnik II programu TV w Jemiołowie

W 100-tysięcznym Jastrzębiu-Zdroju, jednym z najmłod­
szych ale najbardziej dynamicznie rozwijających się miast 
Rybnickiego Okręgu Węglowego, w przededniu Święta Od­
rodzenia przekazano do użytku piękny, nowoczesny szpi-

Ma on kilkanaście oddzia­
łów specjalistycznych i mieś­
ci 606 łóżek. Główny pawilon 
szpitala liczy 11 kondygnacji 
i należy do okazalszych bu­
dynków miasta.

Obiekt ten zlokalizowany zo 
stał na styku starej dzielnicy 
zdrojowej, (która przed laty 
przyniosła rozgłos Jastrzębiu) 
i nowych osiedli zawdzięczają 
cych swój błyskawiczny roz­
wój górnictwu. Właśnie jedna 
z miejscowych kopalń — Mo­

Nagrody w dziedzinie

szczenica — była inwestorem 
tej placęwki służby zdrowia. 
Wykonawcą robót zaś była za 
łoga Zakładu Remontowo-Bu­
dowlanego Rybnickiego Zjed­
noczenia Przemysłu Węglowe­
go. Z powierzonego jej zada­
nia wywiązała się ona wręcz 
wzorowo. Normatywny cykl 
inwestycyjny, ustalony dla te­
go typu obiektu, skróciła aż o 
18 miesięcy.

Dzięki temu szpital w Jas­
trzębiu zamiast w ciągu 6 sta­
nął po upływie 4,5 lat. Otwar­
cia szpitala dokonał 17 bm. 
członek Biura Politycznego 
KC, I sekretarz KW PZPR w

tym dniu załoga obchodzić bę 
dzie Święto Odrodzenia — w 
Zakładowym Domu Kultury 
zorganizowane zostanie okolicz 
nościowe spotkanie.

W poczuciu dobrze wypełnić 
nych zadań obchodzić będzie 
również Lipcowe Święto zało­
ga Poznańskiej Fabryki Ło­
żysk Tocznych, znana z wyso­
kiej jakości wyrobów nie tyl­
ko w kraju. PFŁT zorganizuje 
we własnym, niedzielnym o- 
środku wypoczynkowym w 
Biernatkach festyn rozrywko­
wy, którego program jest u- 
rozmaicony i atrakcyjny. Tam 
też 22 lipca odbędzie się oko­
licznościowe spotkanie.

Wartość tegorocznych dodat 
kowych zobowiązań załogi Za 
kładó,w Naprawczych Taboru 
Kolejowego przekracza 4 milio 
ny złotych. W przeddzień Lip­
cowego Święta ich wykonanie 
sięga 60 procent. Pomyślnie za 

- kończyło się także dla ZNTK 
I półrocze, załoga wyprzedza 
plan. Spotkanie organizowane 
tu z okazji 22 Lipca odbędzie 
się 21 bm. w klubie fabrycz­
nym.

Załoga Fabryki Aparatury i 
Urządzeń Komunalnych „Po- 
wogaz” przyspieszyła wykona­
nie zadań eksportowych, nato­
miast plan I półrocza przekro­
czyła o 16,7 procent. 20 bm. u- 
czestniczyć ona będzie w oko­
licznościowym spotkaniu, orga 
nizowanym w jednej z fabrycz 
nych hal.

Podczas spotkania w Zjed­
noczonych Zakładach Elektro­
chemicznych „Centra”, 20 bm. 
załoga otrzyma sztandar związ 
kowy, natomiast wyróżniający 
się pracownicy odznaki Związ 
ku Zawodowego Metalowców 
i zakładowe. Uhonorowane 
zostaną także osoby pracujące 
w „Centrze” od 25 lat. W czę­
ści artystycznej wystąpi popu­
larny zespół „No To Co”.

Załoga Poznańskich Zakła­
dów' Farmaceutycznych „Pol­
fa” z nadwyżką wywiązała się 
z zadań planowych I półrocza, 
dodatkową produkcję za 4 mi­
liony zł uzyskała dzięki zago-

spodarowaniu rezerw. Dziś or 
ganizowane jest tutaj spotka­
nie, związane z obchodami Lip 
cowego Święta. Wyróżniający 
się pracownicy otrzymają od­
znaczenia, dyplomy i nagrody.

Listy pochwalne wręczone 
zostaną dzisiaj na okoliczno­
ściowym spotkaniu załogi Fa­
bryki Obrabiarek Specjalnych 
„Ponar Wiepofama” — najlep 
szym pracownikom. Będzie tak 
że okazja do podsumowania te
gorocznych dokonań po-
myślnych, bowiem przekroczo 
ne zostały zadania planowe 6 
miesięcy, (pik)

architektury
i budownictwa

w urzędzie Rady Ministrów 
odbyło się wręczenie dorocz­
nych nagród Ministra Budow­
nictwa i Przemysłu Materia­
łów Budowlanych przyznawa­
nych za wybitne osiągnięcia 
twórcze w dziedzinie architek 
tury i budownictwa oraz w 
przemyśle materiałów budow­
lanych. Wręczono 27 nagród, w 
tym 5 pierwszego stopnia, 16 
— drugiego i 6 nagród trzecie­
go stopnia.

Najwyższe wyróżnienie — I 
nagrody — zdobyli twórcy — 
a więc zarówno projektanci 
jak i realizatorzy następują­
cych obiektów: Dworca Cen­
tralnego PKP w Warszawie, 
chłodni w elektrowni „Jaworz 
no II” i Fabryki Samochodów 
Małolitrażowych w Tychach. 
W gronie zdobywców I na­
gród znalazły się też dwa ze­
społy zajmujące się pracami 
badawczo-projektowymi: w
dziedzinie uprzemysłowienia 
budownictwa stalowego oraz 
nowoczesnego kształtowania 
zabudowy mieszkaniowej.

PAP

Katowicach 
dzień.

Zdzisław Gru-

W Radiowo-Telewizyjnym 
Centrum Nadawczym w Je­
miołowie k. Łagowa Lubuskie 
go rozpoczął pracę nadajnik, 
zapewniający emisję II pro­
gramu TV dla całego obszaru 
województw zielonogórskiego i . 
gorzowskiego i znacznej częś­
ci woj. leszczyńskiego i legnie । 
kiego. Dotychczas II program 
TV dostępny był w tym regio 
nie tylko mieszkańcom Zielo­
nej Góry oraz najbliższych jej 
okolic.

W rezultacie tej ważnej in­
westycji Ziemia Lubuska sta­
ła się, po woj. katowickim i 
wrocławskim, trzecim okrę­
giem w kraju wyposażonym 
w regionalny nadajnik II pro­
gramu TV, drugim zaś mają­
cym nadajnik o tak dużej mo 
cy. Pracuje on na kanale 29 i 
jest przystosowany do emisji 
obrazu kolorowego.

W trakcie instalacji nadaj­
nika pokonano wiele trudnoś­
ci, przy niesprzyjających wa­
runkach atmosfeiycznych i u- 
trzymaniu w pełnym ruchu 
urządzeń nadawczych I pro­
gramu TV, programów radio­
wych oraz UKF. Prawdziwe-

Dokończe-nie na str, 2

,Dar Pomorza" w USA

się w Montrealu uroczystość 
otwarcia Igrzysk XXI Olim­
piady. Przez najbliższe 2 ty­
godnie ok. 7 tys. najlepszych 
sportowców świata walczy o 
najwyższe sportowe trofea — 
olimpijskie medale.

Mimo wielu trudności zwią­
zanych z organizacją oraz bu­
dową obiektów ta wielka im­
preza rozpoczęła się w termi­
nie. Nie wszystkie jednak ze 
zgłoszonych państw stawiły się 
w sobotę na stadionie olim­
pijskim w Montrealu. Na znak 
protestu przeciwko utrzymy­
waniu przez Nową Zelandię 
(kraju członkowskiego MKO1) 
kontaktów z rasistowską Re­
publiką Południowej Afryki, 
wycofało się z igrzysk wiele
krajów afrykańskich.

Otwarcia olimpiady 
ła królowa angielska 
II, co było symbolem

dokona 
Elżbieta 
history-

cznych związków Kanady z 
Wielką Brytanią.'

Punktualnie o godzinie 15- 
tej czasu miejscowego (20 cza 
su warszawskiego) w loży ho­
norowej miejsca zajęli: królo­
wa angielska Elżbieta II, jej 
małżonek książę Filip, prze­
wodniczący MKO1 lord Killa- 
nin oraz przewodniczący ko­
mitetu organizacyjnego Roger 
Rousseau, a w chwilę potem 
przy dźwiękach marsza rozpo

wspaniała defilada

I

Podniosłym akcentem uroczysto­
ści otwarcia XXI Igrzysk Olimpij­
skich było wciągnięcie flagi olim 

pijskioj na maszt.
Fot. — CAF

morunu maszerowała w ludo­
wych strojach — obszernych 
spódnicach.

Nasi reprezentanci wkroczy 
li na stadion w 50 min. od roz 
poczęcia defilady. Na czele 
drtfżyny z białoczerwonym 
sztandarem szedł słynny nasz 
kajakarz Grzegorz Sledziew- 
ski. Tuż za nim maszerowało 
kierownictwo drużyny z prze­
wodniczącym GKKFiT Bole­
sławem Kapitanem i preze­
sem Polskiej Federacji Spor­
tu Marianem Renke. Na try­
bunach pokazały się biało-czer 
wone flagi i chorągiewki. Na­
sza ekipa prezentowała się do 
skonale. Maszerowała w nie­
bieskich ubraniach, zawodni­
czki miały gustowne, modne 
kapelusze. W polskiej ekipie 
szli prawie wszyscy, którzy 
przyjechali do Montrealu. Nikt 
nie chciał zrezygnować ze 
wspaniałej uroczystości zwy­
kle pozostającej w pamięci 
sportowca na całe życie. Za­
brakło jedynie tych, których 
w niedzielę czekał start w pier 
wszym dniu Igrzysk Olimpij­
skich.

Po zakończeniu defilady na 
podium przed główną trybuną 
wszedł przewodniczący komi­
tetu organizacyjnego Roger 
Rousseau. Witając uczestni­
ków XXI Olimpiady podkreś­
lił on, że organizacja Igrzysk 
w Montrealu wiązała się z po 
ważnymi trudnościami -i pro­
blemami. Mimo to dzięki wy­
siłkom wszystkich ludzi zwią­
zanych z działalnością COJO, 
udało się pokonać wszystkie 
przeszkody i Igrzyska rozpo­
czynają się zgodnie z przewi­
dzianym wcześniej progra­
mem.

Z kolei głos zabrał przewód 
niczący Międzynarodowego Ko 
mitetu Olimpijskiego lord Kil 
lanin witając sportowców —• 
uczestników Igrzysk.

Uroczystego otwarcia doko­
nała królowa angielska Elżbie 
ta II wypowiadając tradycyj­
ną formułę: „Ogłaszam Igrzy 
ska Olimpijskie w Montrealu
XXI Olimpiady ery 
nej za otwarte”. To 
ne zdanie królow’a 
wy głosiła najpierw

nowożyt- 
historycz- 
angielska 
w języku

Deklaracja 
rządu hiszpańskiego

Rząd hiszpański ogłosił deklara 
cję programową. Stwierdza ona 
m. in., że rząd gotów jest podjąć 
dialog zarówno ze swymi sympa­
tykami, jak też z ugrupowania­
mi opozycyjnymi. Deklaracja za­
powiada, iż rząd zwróci się do 
króla o ogłoszenie amnestii dla 
więźniów politycznych z wyjąt­
kiem tych, którzy dopuścili się 
„aktów terroru”, oraz rozpisze 
przed 30 czerwca przyszłego roku 
wybory powszechne, a także prze
prowadzi referendum sprawie
reformy konstytutcyjnej. (PAP)

ekip uczestniczących w igrzy­
skach. Pogoda tego dnia dopi­
sała. Było słonecznie, ciepło. 
Na trybunach 73 tys. widzów.

Zgodnie z olimpijską trady­
cją kolumnę otworzyła repre­
zentacja Grecji — kraju będą 
cego kolebką Igrzysk Olimpij 
skich. Za Grecją wkroczyły na 
stadion według porządku al­
fabetu francuskiego dalsze e- 
kipy. Publiczności bardzo po­
dobały się ubiory ekip egzo­
tycznych. Reprezentacja Ka-

francuskim a potem w angiel­
skim. Na stadionie zapanowa 
ła cisza, a oczy wszystkich 
zwróciły się w stronę główne­
go masztu, na który przy 
dźwiękach hymnu olimpijskie 
go wciągnięta została biała fla 
ga z pięcioma kołami. Był to 
jeden z najpiękniejszych, nie­
zapomnianych momentów uro 
czystości otwarcia Igrzysk.

Przy dźwiękach dziarskiego 
marsza weszły z dwóch prze­
ciwnych stron dwie barwnie 
ubrane grupy — bawarska i 
ąuebecka. Bawarczycy wnieśli 
na stadion flagę MKO1 ufun­
dowaną jeszcze w 1928 r. Przez 
ostatnie 4 lata przebywała ona 
w Monachium, a teraz pozo­
stawać będzie w Montrealu, by 
w 1980 r. znaleźć się w Mos­
kwie. Mer Monachium Georg

Dokończenie na str. 2

ły się w Waszyngtonie trzydniowe 
oficjalne rozmowy kanclerza RFN,

wego zamachu stanu 11 marca 
1975 roku.

Helmuta Schmidta
spraw 
tricha 
USA, 
rzem

zagranicznych
Genschera z

i ministra
Hansa-Die- 

prezydentem
Geraldem Fordem i sekreta
stanu, Henry

Żaglowiec szkolny „Dar Pomo­
rza”, który brał udział w tegoro­
cznych regatach „Operacja żagiel 
76”, zawinął z przyjacielską wizy 
tą do portu Baltimore. W niedzie 
lę „Dar Pomorza” wypływa do 
Filadelfii, która będzie ostatnim 
etapem wizyty polskich żeglarzy 
w USA.

Obrady komisji RWPG
W Bratysławie odbyło się posie­

dzenie stałej komisji RWPG d/s 
transportu. Komisja rozpatrzyła 
wiele zagadnień związanych z de 
cyzjami trzydziestej sesji RWPG, 
dotyczącymi dalszego zacieśnienia 
współpracy krajów członkowskich 
Rady w dziedzinie połączeń trans 
portowych. Komisja zatwierdziła 
też program rozwoju wszystkich 
rodzajów transportu w krajach 
członkowskich.

Wyniki rozmów Schmidt—Ford
Opublikowaniem w sobotę współ 

nego oświadczenia amerykańsko- 
zachodnioniemiec kiego, zakończy-

Oświadczenie głosi 
obie strony traktują 
cjonowanie jednej z

Kissingerem. 
m. in., że 

przyszłe sta- 
brygad USA

w pobliżu Bremy jako posunięcie 
„podkreślające ścisłą więź mię­
dzy RFN a USA w dziedzinie bez 
pieczeństwa w Europie i umacnia 
jące strukturę sił zbrojnych 
NATO”.

Wywiad Soaresa
Desygnowany na premiera Por­

tugalii, przywódca Partii Socjali­
stycznej, Mario Soares, udzielił 
w Lizbonie wywiadu przedstawi­
cielowi konserwatywnego czasopi 
sma „O Dia”. W wywiadzie tym 
opowiedział się za „puszczeniem 
w niepamięć wydarzeń przeszło­
ści w celu odnowienia ducha re­
wolucji z 25 kwietnia 1974 roku”. 
Premier podkreślił, że niezbędne 
jest doprowadzenie do pojednania 
narodowego i oświadczył, że były

Grecja ostrzega Turcję
W Atenach, po posiedzeniu rzą 

du greckiego opublikowano ofic­
jalne oświadczenie w sprawie za­
planowanych przez rząd turecki 
badań geologicznych dna Morza 
Egejskiego w poszukiwaniu ropy 
naftowej. Jak wiadomo, między 
obu krajami trwa spór co do prze 
biegu granicy wód terytorialnych 
w tej strefie. Rząd grecki ostrzegł 
Turcję przed konsekwencjami ba­
dań w tym rejonie i sugeruje, by 
spór został przedstawiony Między 
narodowemu Trybunałowi Sprawie 
dliwości w Hadze.

Nowy rząd Peru
W Limie podano oficjalnie do 

wiadomości, że generał Guillermo 
Arbulu mianowany zostńł nowym 
premierem Peru i ministrem ob­
rony. Zastąpił on generała Jorge 
Fernar.deza Maldonado, który nie 
co wcześniej wraz z ekipą rządo­
wą podał się do dymisji. W skład 
kolejnego rządu weszli nowi mi-
nistrowie, m. in. resortach
spraw zagranicznych, rolnictwa i 
wyżywienia.

Walki w Libanie

prezydent 
dzie mógł 
jeśli sobie 
premiera.

Antonio de Spinola bę 
wrócić do Portugalii, 
tego życzy. Zdaniem 

de Spinola powinien
jednak, jeśli wróci, być pociągnię 
ty do odpowiedzialności za zor­
ganizowanie nieudanego prawico-

W sobotę znów toczyły się walki 
na wszystkich frontach libańskich, 
a na froncie politycznym ponow­
nie powstał impas. Gwałtowne 
starcia — według informacji „Glo 
su Palestyny” — toczyły się wo­
kół obozu uchodźców palestyń­
skich Tel Zaatar, którego obrońcy 
po 25 dniach nieustannych ataków 
utrzymują jeszcze dwie trzecie te 
rytorium obozu. Walki toczyły się 
również na północ od Tripoli, w 
rejonie inneco obozu palestyński" 
po, Nahr el-Rared. który jest pod 
silnym ostrzałem artyleryjskim.

Powódź w Meksyku
12 spośród 31 stanów Meksyku 

nawiedziła katastrofalna powódź. 
W sobotę ewakuowano 30 tys. o- 
sób z portowego miasta Tampicn, 
położonego 600 km na północny 
wschód od stolicy kraju, gdzie na 
dal rosła fala powodziowa. Co 
najmniej ICO osób poniosło śmierć, 
a wicie zaginęło. Zdaniem władz 
300 tys. osób zostało pozbawio­
nych dachu nad głową. Miasto Si 
Jao zostało kompletnie zniszczone. 
Około 300 tys. hektarów upraw- 
nej ziemi znalazło się pod wodą.



Posiedzenie Rady Minisirów

Ocena pracy gospodarki 
w I półroczu

Jak informuje rzecznik prasowy rządu — 16 lipca br. od­
było się posiedzenie Rady Ministrów. Wzięli w nim udział 
wojewodowie i prezydenci miast. Rząd dokonał oceny pra­
cy gospodarki w I półroczu 1976 r. Zapadły decyzje, mają­

ce na celu podniesienie jakości produkcji, poprawę uzyski­
wanych efektów oraz wzmożenie dyscypliny gospodarowania 
w nadchodzących miesiącach, zwłaszcza zaś w okresie let­
nim.
Z informacji przedstawio­

nych przez Komisję Planowa­
nia, Ministerstwo Finansów 
oraz Główny Urząd Statystycz 
ny wynika, że I półrocze zam 
knięto na ogół dobrymi rezul­
tatami. Na podkreślenie zasłu­
guje przede wszystkim tempo 
rozwoju gospodarczego. Pro­
dukcja przemysłowa wzrosła 
w porównaniu z analogicznym 
okresem zeszłego roku o 13 
proc., inwestycje o 11 proc., a 
obroty handlu zagranicznego 
w przypadku eksportu o po­
nad 7 proc., a importu o nie­
całe 9 proc. Wraz z rozwojem 
gospodarczym rosła siła nabyw 
cza społeczeństwa. Przeciętna 
płaca powiększyła się o ok. 8 
proc., zaś wydatki ludności na 
zakup towarów — o 15 proc.

Wyniki te nie mogą jednak 
przesłaniać trudności, które 
występują w gospodarce i wy 
magają zdecydowanego prze­
ciwdziałania. Za naczelne za­
danie organizacji gospodar­
czych i ogniw zarządzania u- 
znano osiągnięcie poprawy w 
operatywnym sterowaniu pro 
dukcją. Działalności tej, tak 
samo jak każdemu podejmo­
wanemu przedsięwzięciu, mu­
si przyświecać gospodarność i 
oszczędność w wydatkowaniu 
środków materiałowych, tech­
nicznych i finansowych.

W przemyśle sprawą ważną 
jest podniesienie jakości pro­
dukcji i lepsze dostosowanie 
jej struktury do szeroko poję­
tego popytu. Ostatnio co praw 
da uzyskano na tym polu pew 
ną poprawę, jednakże osiąg­
nięte rezultaty odbiegają na­
dal od proporcji założonych w 
planie. Dlatego resorty gospo-

Przed Świętem 
Odrodzenia

Dokończenie ze str. 1 

go wyczynu dokonano zwłasz­
cza podczas montażu 21-metro 
wej anteny nadawczej ważą­
cej ok. 6 ton na szczycie ma­
sztu wysokości 292 metry. Te 
go rodzaju przedsięwzięcie 
techniczne realizowane było 
w Polsce po raz pierwszy. 
Dzieła tego dokonali pracow­
nicy Warszawskiego Zakładu 
Montażu i Konserwacji „Za- 
rat” oraz współpracujący z ni 
mi przy realizacji całości za­
dania pracownicy Państwowe 
go Przedsiębiorstwa Stacje Ra 
diowe i Telewizyjne w Pozna 
niu i fachowcy z Radiowo-Te 
lewizyjnego Centrum Nadaw­
czego w Jemiołowie.

Przekazanie do eksploatacji 
nowego nadajnika nastąpiło 
17 bm. Na uroczystość przybył 
zastępca członka Biura Poli­
tycznego. sekretarz KC PZPR 
Jerzy Łukaszewicz.

Na inaugurację II programu 
dla tego regionu Telewizja 
Poznań przygotowała w kolo­
rze fragmenty III Dziecięcego 
Festynu Pieśni i Tańca Kra­
ju Rad. który odbył się w Zie 
lonej Górze, podczas XII Fes­
tiwalu Piosenki Radzieckiej.

PAP

Zachmurzenie małe lub umiarko 
wane. Od zachodu stopniowy 
wzrost zachmurzenia z opadami 
przelotnymi i możliwością wystą­
pienia lokalnych burz. Temperatu 
ra maksymalna od 26 stopni na 
zachodzie do 32 stopni na wscho­
dzie, tylko nad samym morzem, 
ok. 22 stopni. Wiatry słabe i u- 
miarkowane południowe, skręcają­
ce na północno-zachodnie.
fiiHREBBBRacąaąissBafla

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Włodzimierz Braniecki 
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darcze muszą podjąć kroki, 
aby skuteczniej ograniczać 
wzrost produkcji dóbr inwe- 
stycyjno-zaopatrzeniowych, a 
w to miejsce zwiększać udział 
towarów przeznaczonych na 
rynek i eksport. Zakłady i 
branże, w których powstały w 
I półroczu br. niedobory w do 
stawach rynkowych, zostały 
zobowiązane do zlikwidowania 
zaległości już w najbliższym 
czasie — zarówno w sensie 
ilości, jak i asortymentu. Pil­
nym zadaniem, zwłaszcza w 
miesiącach letnich, jest utrzy­
manie rytmicznej pracy gospo 
darki.

Drugie półrocze powinno cha 
rakteryzować się powszechną i 
odczuwalną poprawą efektów 
gospodarowania oraz wzmoc­
nieniem dyscypliny realizacyj­
nej. Rada Ministrów podjęła 
odpowiednią uchwTałę, w któ­
rej określa się co i jak należy 
uczynić, aby dalej racjonalizo­
wać zatrudnienie, wzmacniać 
dyscyplinę finansową i płac, 
prawidłowo kształtować im­
port oraz oszczędnie gospoda­
rować energią, surowcami i 
materiałami. Ustalono zada­
nia dla poszczególnych resor­
tów i pionów gospodarki, a 
także dla administracji tere­
nowej.

W działalności inwestycyj­
nej, tak jak dotychczas, spra­
wą pierwszoplanową pozosta- 
je ograniczanie frontu robót 
oraz koncentracja potencjału 
wykonawczego na najważniej­
szych budowach kontynuowa­
nych. Obowiązujący zakaz roz 
poczynania nowych inwestycji

z wyjątkiem tych, które
zostały ściśle określone przez 
rząd — rozciągnięto na II pół

-- rocze. Przed kierownikami re­
sortów, wojewodami i prezy­
dentami miast postawiono za­
danie osiągnięcia w nadcho­
dzących miesiącach wydatnego 
postępu w realizacji rzeczowe 
go planu inwestycyjnego.

Rada Ministrów rozważyła 
szczegółowo sytuację w rolni­
ctwie, które wchodzi teraz w 
okres nasilonych prac polo- 
wych. Punktem wyjścia prze­
prowadzonej dyskusji były in 
formacje przedstawione przez 
ministra rolnictwa i wojewo­
dów. Wynika z nich, że upa­
ły i susza znacznie skróciły o- 
kres dojrzewania rzepaku, a 
na glebach lżejszych — rów­
nież pszenicy, żyta i jęczmie­
nia. Należy zatem spodziewać 
się wcześniejszego rozpoczęcia 
zbiorów, a w wielu rejonach 
kraju spiętrzenia prac poto­
wych. W tej sytuacji ważnym 
obowiązkiem służby rolnej o- 
raz instytucji współpracują­
cych z rolnictwem jest przede

Impas paryskich obrad
Trwające od 10 dni w Paryżu 

obrady przedstawicieli 27 krajów, 
uczestniczących w konferencji na 
temat międzynarodowej współpra 
cy gospodarczej, zakończyły się z 
soboty na niedzielę nie przyno­
sząc żadnego porozumienia.

Paryskie rozmowy toczyły się w 
czterech komisjach omawiających 
sprawy energii, surowców, pomo­
cy w rozwoju gospodarczym i fi­
nansów'. Były one częścią tzw. 
„dialogu północ-południe” — ro­
kowań ośmiu największych uprze 
mysłowionych krajów zachodu i 
19 krajów naftowych oraz krajów 
rozwijających się, na temat nowe 
go porządku ekonomicznego świa 
ta. Komisje miały opracować pro 
gram dalszych prac związanych z 
tymi rokowaniami. Nie zdołały jed 
nak tego zrobić i odroczyły dal­
sze rozmowy do września br.

PAP
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wszystkim zapewnienie wyso­
kiej sprawności organizacyj­
nej i technicznej w okresie 
sprzętu i skupu zbóż. Odpowie 
dzialnym zadaniem producen­
tów i organizacji handlu jest 
terminowe dostarczenie na 
wieś niezbędnych środków pro 
dukcji oraz należyte ich roz­
prowadzenie. Sprecyzowano 
obowiązki administracji tere­
nowej, zwłaszcza na szczeblu 
gminy, związane z gromadze­
niem zasobów pasz, a następ­
nie z ich oszczędnym zagospo­
darowaniem.

Rada Ministrów podkreśliła, 
że podjęte decyzje o podnie­
sieniu cen skupu produktów 
rolnych, przy jednoczesnym u- 
trzymaniu, a nawet rozszerze­
niu ulg stosowanych w przy­
padku dokonywania inwesty­
cji o charakterze produkcyj­

nym, tworzą korzystne warun­
ki ekonomiczne, które sprzyja 
ją dalszemu rozwojowi pro­
dukcji roślinnej i zwierzęcej 
oraz zwiększeniu jej towarowo 
ści. Rząd liczy, że podejmowa 
ne przez państwo wysiłki tech 
niczne, organizacyjne i ekono 
miczne znajdą u rolników na 
leżyte poparcie i że wyrazi się 
to dobrą i efektywną pracą 
oraz sumiennym wywiązywa­
niem się z obowiązków.

PAP

Ford zwiększył 
przewagę nad Reaganem

W sobotę odbyły się dwie o- 
statnie konwencje stanowe, 
które dokonały wyboru dele­
gatów na ogólnokrajową kon­
wencję partii republikańskiej, 
mającą się odbyć w połowie 
przyszłego miesiąca w Kansas 
City. Ogólnokrajowa konwen­
cja ma wyłonić kandydata re­
publikanów do listopadowych 
wvborów prezydenckich w 
USA.

Konwencja stanowa w Con­
necticut zadecydowała, że wszy 
stkich 35 delegatów z tego sta 
nu poprze w Kansas City pre­
zydenta Forda. Natomiast wszy 
scy delegaci ze stanu Utah (20) 
będą głosować za Ronaldem 
Reaganem. Według agencji 
AFP prezydent Ford ma zapew 
nione tym samym poparcie 
1 066 delegatów, a jego rywal 
— 1 020, podczas gdy do uzy­
skania nominacji w pierwszej 
turze glosowania potrzeba 1 130 
delegatów. Według innych sza 
cunków za Fordem opowiada 
się już ok. 1 100 delegatów, a 
za Reaganem — ok. 1040. Wy­

nik głosowania zależeć więc bę 
dzie od stanowiska zajętego 
przez ok. 110 delegatów niezo- 
bowiązanych. Prezydent Ford 
wyraził zadowolenie z przebie 
gu sobotnich konwencji. (PAP)

Upalne lato najwięcej proble­
mów stwarza strażakoin. Zarów­
no w sobotę, jak 1 w niedzielę 
wielokrotnie interweniowali oni 
gasząc pożary budynków mieszkał 
nych i inwentarskich, płonące zbo 
że na pniu i poszycie leśne.

W województwie kaliskim zano 
towano w minionych dwóch 
dniach 9 pożarów.
• W Woli Proszewskiej spłonął 

całkowicie budynek mieszkalny. 
Przyczyna: zwarcie instalacji elek 
trycznej;
• w Chrustach w gminie Lis­

ków spalił się budynek gospodar­
czy od iskry z komina;
• w tej samej gminie we wsi 

Wygoda spłonęła stodoła;
© w Wilkowy! w gminie Jaro­

cin spaliła się szopa z 5 tonami 
cementu. Straty: 35 000 zł;

© w gminie Ostrzeszów dwu­
krotnie płonęło zboże na pniu i 
poszycie leśne; w Kochłodach 5 
hektarów żyta oraz 0.3 ha poszy­
cia, a koło wsi Wróbel jeszcze

Wręczenie dyplomów 
i promocja oficerska

w WAT
18 bm. odbyło się w Wojsko 

wej Akademii Technicznej im. 
gen. Jarosława Dąbrowskiego 
w Warszawie uroczyste zakoń 
czenie roku akademickiego 
1975/76.

Dyplomy ukończenia stu­
diów wyróżniającym się ofice 
rom — absolwentom wydzia­
łów: elektroniki, cybernetyki, 
chemii i fizyki technicznej, in 
żynierii wojskowej, mechanicz 
nego i elektromechanicznego 
— wręczył wiceminister obro­
ny narodowej gen. broni Ta­
deusz Tuczapski.

Tego samego dnia, grupa 
podchorążych — słuchaczy IV 
roku, promowana została na 
pierwszy stopień oficerski — 
podporucznika Wojska Polskie 
go. (PAP)

Los przyszłego rządu 
wj Włoszech niepewny

Utworzenie nowego rządu 
we Włoszech będzie procesem 
długofalowym i skomplikowa­
nym. Do takiego wniosku do­
chodzą obserwatorzy włoskiej 
sceny politycznej po pierw­
szym dniu konsultacji desygno 
wanego na premiera Giulio 
Andreottiego z przedstawicie­
lami partii politycznych.

Konsultacje Andreottiego z 
delegacjami partii socjali­
stycznej, socjaldemokratycz­
nej, republikańskiej, liberalnej 
i komunistycznej wykazały, że 
różnice zdań w kwestii sformo 
wania gabinetu koalicyjnego 
są nadal trudne do przezwy­
ciężenia.

Nowy przywódca partii so­
cjalistycznej (PSI), Bettino 
Craxi, oświadczył, po zakoń­
czeniu rozmów, że jego partia 
podtrzymuje swoje, od dawna 
znane stanowisko, zgodnie z 
którym socjaliści nie wezmą 
udziału w rządzie koalicyjnym 
z chadekami, jeżeli rząd ten 
będzie zamknięty dla partii ko 
munistycznej. PSI opowiada się 
nadal za rządem, który miałby 
zapewnione poparcie wszy­
stkich parti demokratycznych, 
w tym komunistycznej.

Prasa włoska określa do­
tychczasowe rezultaty konsul­
tacji Andreottiego jako „roz­
czarowujące”. „U Messaggero” 
podkreśla, że sprawa utworze­
nia nowego gabinetu nie bę­
dzie ostatecznie rozwiązana do 
póki chadecja nie zrezygnuje 
ze swej dotychczasowej polity 
ki dyskryminacji sił lewicy, a 
zwłaszcza Włoskiej Partii Ko­
munistycznej. (PAP)

wczoraj późnym wieczorem stra­
żacy gasili runo leśne i zboże na 
przyległych polach — przyczyna 
tego pożaru: nieostrożność osóo 
dorosłych;

© poszycie leśne zapaliło się 
wczoraj także w Wielkopolskim 
Parku Narodowym koło Mosiny.

(tt)

© Około godz. 1.00 w nocy z 
piątku na sobotę dwóch młodych 
mieszkańców Piły wybrało się ka7 
jakiem na przejażdżkę po jez. 
Płotki znajdującym się około 6 
km od miasta. W pewnym mo­
mencie nastąpiła tragedia. Kajak 
wywrócił się i 20-letni Edward Ch. 
swoją i kolegi lekkomyślność przy 
płacił życiem. Jeszcze jedna to 
tragiczna przestroga dla igrają­
cych z wodą. Warto tu dodać, że 
Edward Ch. umiał pływać, a na­
wet pracował jako ratownik w 
ośrodku wypoczynkowym Płotki 
k. Piły (usz)
• W piątek, 16 lipca, w Słupcy 

mieszkaniec tego miasta pozwolił 
swej żonie Annie nie posiadającej 
prawa jazdy prowadzić samochód 
marki „Warszawa”. W czasie za­
wracania na ulicy 100-lecia samo­
chód wpadł na chodnik, potrąca­
jąc Danutę K. i jej dwoje dzieci. 
Matka zginęła na miejscu, dzieci 
w wieku 16 miesięcy 1 3 lat prze­
bywają w szpitalu w Koninie.(woj.)

Srebrny medal 
polskich kolarzy

Niedziela była pierwszym dniem zmagań na olimpijskie'' 
arenach. Startowało kilkunastu reprezentantów Polski, a 
wśród nich czwórka kolarzy, która w wyścigu drużynowym 
wywalczyła srebrny medal. Poniżej podajemy rezultaty tych 
konkurencji, które otrzymaliśmy przed zamknięciem nume­

ru (przypominamy iż różnica czasu między Montrealem a Pol­
ską wynosi 5 godzin). Pozostałe wyniki opublikujemy w ju­
trzejszym numerze „Głosu”.

KOLARSTWO
Już w pierwszym dniu Igrzysk 

Olimpijskich reprezentanci Polski 
zdobyli medal. Wywalczyli go szo 
sowcy w drużynowym wyścigu na 
czas jadący w składzie: Tadeusz 
Mytnik, Mieczysław Nowicki, Sta 
nisław Szozda i Ryszard Szurko­
wski.

Walka na trasie wyścigu, które­
go długość wynosiła 102,533 km, by 
ła niezwykle zacięta i wyczerpu­
jąca. Po pierwszych 25 km naj­
lepszy czas uzyskali silni kolarze 
ZSRR. Bardzo szybkie pierwsze 25 
km mieli kolarze NRD. Dopiero 
trzeci czas, ze stratą 50 sek. do 
szosowców ZSRR uzyskali Polacy. 
Kolejne 25 km Folacy pojechali 
już znacznie szybciej i po 50 km 
awansowali na 2 miejsce, lecz stra 
ta ich do prowadzących szosow­
ców ZSRR nieco się powiększyła 
— do 1.09 min. Nasi szosowcy na­
dal zwiększali tempo i po 75 km 
różnica między prowadzącą ekipą 
ZSRR, a naszym zespołem wyno­
siła 59 sek. Trzeba dodać, że mię 
dzy 50 a 75 km szosowców NRD 
prześladował pech. Schiffner, 
Diers 1 Hartnick mieli defekty, co 
niewątpliwie wpłynęło na rytm 
pracy zespołu i dość sporą stra­
tę.

Najlepiej Polacy pojechali w os 
tatniej fazie wyścigu. Na wyso­
kości mety, ale jeszcze ok. 12 km 
do zakończenia wyścigu, nasi szo 
sowcy mieli do prowadzących ko 
larzy ZSRR tylko 30 sek. straty. 
Tak więc ich finisz był imponu­
jący. Zmniejszali nadal tę różni- 

.cę, ale niestety, na 8 km przed 
metą, w rowerze Mieczysława No 
wickiego spadł łańcuch. Według o- 
pinii trenera spowodowało to u- 
tratę ok. 10 sek. Wybiło to zes­
pół ze wspaniałego finiszowego 
rytmu. Polacy przybyli na metę 
ze stratą 20 sek. do zdobywców 
złotego medalu — kolarzy ZSRR. 
1. ZSRR (Anatoli Czukanow, Wa­

lery . Czapłygin, Władimir Ka­
miński, Aavo Pikkuus) — 2:08.53,0. 

2. POLSKA (Tadeusz Mytnik, Mle
czysław Nowicki, Stanisław 
Szozda, Ryszard Szurkowski) — 
2:09.13,0.

3. Dania (Verner Blaudzun, Gert 
Frank, Jorden E. Hansen, Jorn 
Lund) — 2:12.20,0.

4. RFN — 2:12.35,0.
5. CSRS — 2:12.56,0.
6. W. Brytania — 2:13.10,0.
7. Szwecja — 2:13.13.0.

8. Norwegia — 2:13.17,0.
9. Australia — 2:13.43,0. 
10. NRD — 2:14.39,0.

PŁYWANIE
Pierwszym Polakiem, który wy­

startował w XXI Letnich Igrzy­
skach Olimpijskich w Montrealu 
był pływak Ryszard Żugaj z Po­
znania. O godzinie 9.50 rozpoczął 
się bowiem czwarty wyścig elimi 
nacyjny na 100 m st. grzb., w któ 
rym Polak płynął na 6 torze, ma­
jąc z lewej strony Jugosłowianina 
Nenada Milosa, a z prawej Austra 
lijczyka Glena Patchinga. Na 
czwartym torze płynął świetny 
pływak NRD Roland Matthes. On 
też z miejsca objął prowadzenie i 
niezagrożony pierwszy ukończył 
wyścig.

Nasz młody pływak spisywał się 
bardzo dobrze, utrzymując przez 
cały czas trzecią pozycję. Po na­
wrocie zbliżył się nawet do zajmu 
jącego drugą pozycję Australij­
czyka Glena Patchinga. Australij 
czyk dysponował zdecydowanie 
lenszym finiszem i ostatecznie Po­
lak zajął trzecie miejsce, zwycię­
żając m. in. Węgra Roberta Rudol 
fa. który legitymuje się lepszym 
od Polaka rekordem życiowym — 
59,50 (Żugaj — 1.00,40).

*
W eliminacjach 100 m st. dow. 

Kornelia Ender (NRD) ustanowiła 
rekord olimpijski 55,81.

WIOŚLARSTWO

Pierwszy dzień startów polskich 
wioślarzy na Olimpiadzie w Mon­
trealu nie wypadł zbyt pomyślnie. 
Na trzy osady tylko jedna — dwój 
ka bez sternika braci Ślusarskich 
przedostała się do półfinału. Dwie 
pozostałe — czwórka ze sterni­
kiem oraz dwójka że sternikiem 
będą jeszcze walczyć w repasa- 
żach. To prawda, że Polacv natra 
fili w pierwszym dniu swoich olim 
pijskich startów na najsilniejszych 
przeciwników — takich których tu 
wym^nia się jako głównych fa­
worytów do medali olimpijskich, 
ale forma jaką zaprezentowali 
musi napawać niepokojem.

GIMNASTYKA

W wypełnionej po brzegi kilku­
tysięcznym tłumem sympatyków 

gimnastyki hali Forum rozpoczę­
ła się w niedzielę rywalizacja czo 
łowych zespołów. Gimnastyczki i 
gimnastycy wykonywali ćwicze­
nia obowiązkowe.

Reprezentanci Polski wystarto­
wali słabo. Pierwszym przyrzą­
dem, na którym ćwiczyli był koń 
z łękami. Przystąpili do rywaliza 
cji jakby bez wiary we własne 
siły lub speszeni faktem, że mu­
szą występować w pierwszej turze 
słabszych zespołów, gdzie sędzio­
wie oceniają zwykle nieco niżej.

PIĘCIOBÓJ NOWOCZESNY
Pięcioboiści startowali w nie­

dzielę w konkursie jeździeckim. V, 
pierwszej grupie 24 zawodników z 
Polaków wystąpił jedynie Krzysz­
tof Trybusiewicz. Pozostali dwaj 
Peciak i Pacelt znaleźli się w dru 
giej grupie startującej w godzi­
nach popołudniowych.

Trybusiewicz uzyskał 1004 pkt. 
co dało mu 16 lokatę. Siedmiu 
pięcioboistów osiągnęło w tej gru 
pie po 1100 pkt.

STRZELANIE

Pierwszym złotym medalistą XXI 
Letnich Igrzysk Olimpijskich zo­
stał zawodnik NRD Uwe Potteck, 
który w strzelaniu z pistoletu do­
wolnego wynikiem 573 na 600 moż­
liwych poprawił o jeden punkt do 
tyczasowy rekord świata. Sławo­
mir Romanowski zajął według nie 
oficjalnych danych 12 miejsce — 
553 pkt.

Z ostatniej chwili
PIŁKA NOŻNA

POLSKA — KUBA —

SZESC SPOTKAŃ PIEKARSKICH 
ODWOŁANYCH

W związku z wycofaniem się z 
Igrzysk Olimpijskich reprezenta­
cji Nigerii i Zambii zaszły zmiany 
w programie turnieju olimpijskie­
go.

Odwołano 6 spotkań:
18 bm. Ottawa Iran — Nigeria; 

Sherbrooke Hiszpania — Zambia.
20 bm. Toronto Nigeria — POL­

SKA; Montreal Zambia — NRD.
22 bm. Toronto Nigeria — Kuba; 

Ottawa Zambia — Brazylia.

KRAJE AFRYKAŃSKIE 
REZYGNUJĄ ZE STARTU

W niedzielę rano o godz. 11.00 w 
centrum prasowym odbyła się kon 
ferencja, podczas której szef pra­
sowy Louis Chantigny podał do 
wiadomości, iż z Igrzysk wycofa­
ło się sześć krajów afrykańskich: 
Kongo, Etiopia, Ghana, Nigeria, 
Czad, Zambia.

Stanowsko innych krajów afry­
kańskich w sprawie udziału w 
Olimpiadzie nie zostało jeszcze 
ogłoszone.

Igrzyska Olimpijski® 
w Montrealu rozpoczęte

Dokończenie ze str. 1

Kronawitter przekazał flagę 
merowi Montrealu Jeanowi 
Drapeau.

Kiedy grupy tancerzy opuś­
ciły stadion rozległy się trzy 
salwy armatnie, a w niebo 
wzbiły się gołębie. Na wysokie 
podium ustawione na środku 
stadionu wbiegli ostatni uczest 
nicy sztafety niosącej znicz o- 
limpijski — dziewczyna i chlo 
piec — oboje ubrani w białe 
stroje. Kiedy zapłonął „święty 
ogień” przeniesiony z Olimpu 
zabrzmiały dźwięki kantaty 
olimpijskiej skomponowanej 
przez Viktora Vogela.

Poczty sztandarowe wszyst­
kich ekip ustawiły się wokół 
podium, na które wszedł cię­
żarowiec kanadyjski Pierre 
St. John. W imieniu uczestni­
ków Igrzysk złożył on trady­
cyjne ślubowanie: „Ślubuję 
w imieniu wszystkich uczest­
ników, że uczestniczyć będzie­
my w tych Igrzyskach prze­
strzegając reguł obowiązują­
cych. zgodnie z duchem spor­
towego współzawodnictwa dla 
chwały idei sportu, broniąc ho 
noru naszych drużyn”. Był to 
ostatni akt trwającej ponad 
2,5 godz. uroczystości. (PAP)
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Dalszy wzrost produkcji żywności 
wymaga coraz większych nakładów

Refleksja obywatelskie

A jednak można!
Wyjątkowo niekorzystne dla 

rolnictwa warunki atmosfery­
czne minionych dwóch lat. a 
także w bieżącym roku dowo­
dzą raz jeszcze, ze o wynikach 
produkcji rolnej decyduje me 
tylko praca rolników. Postęp
nauki i 
prawda 
stopniu

techniki pozwala co 
w coraz większym
uniezależniać się od

nych wymaga unowocześnienia 
zaś dla planowanego zwiększę 
nia pogłowia zwierząt w tym 
pięcioleciu trzeba będzie wy­
budować co najmniej kilka 
milionów nowych stanowisk, 
przy czym koszt jednego sta­
nowiska dla trzody chlewnej 
wynosi 10 tysięcy zł, dla mło­
dego bydła rzeźnego 20 tysię-

wpływu warunków atmosfery. cy zł, a dla krów mlecznych 
cznych, ale po pierwsze nie cał
kowicie, a po drugie jest to 
bardzo kosztowne.

W naszych warunkach gle­
bowo-klimatycznych przy już 
uzyskiwanej wydajności z hek 
tara, każdy dalszy wzrost pro 
dukcji rolnej wymagać będzie 
coraz większych środków i na 
kładów. Z uwagi na ograniczo 
ny obszar użytków rolnych — 
mamy niecałe 0,6 ha w prze­
liczeniu na 1 mieszkańca — 
które będą się nadal kurczyć 
w następstwie rozbudowy prze 
mysłu i urbanizacji, musimy 
osiągać coraz wyzszą produk­
cję rolną na malejącym obsza 
rze. Stąd konieczność pełnego 
zagospodarowania każdego ka 
wałka ziemi (także nieużytków 
nadających się po odpowied­
nich zabiegach do uprawy) o- 
raz rekultywacji gruntów wy­
eksploatowanych przez prze­
mysł i ponownie przekaza­
nych rolnictwu.

Trzeba pamiętać i o tym, że 
ok. 70 proc, naszych gruntów, 
to gleby lekkie, a przy tym za 
kwaszone, na których osiąga­
nie wysokich plonów uwarun 
kowane jest systematycznym 
wapnowaniem co 3—4 lata i 
znacznie wyższym niż obecnie 
nawożeniem obornikiem, nawo 
zami mineralnymi i mikrona- 
wozami. Obecnie zużywamy 
średnio na 1 ha ok. 200 kg na 
wozów mineralnych w czystym 
składniku, podczas gdy w wie 
lu innych krajach europej­
skich stosuje się już powyżej 
300 a nawet 400 kg nawozów 
na 1 ha.

Niezależnie od tego, mimo 
zmeliorowania w minionym 
30-leciu ok. 5,6 min. ha użyt­
ków rolnych, jeszcze co naj­
mniej 5,5 min ha wymaga u- 
regulowania stosunków wod­
nych, kosztem blisko 220 mld. 
złotych.

Wyższa wydajność z hektara, 
poza wymienionymi już żabie 
gami, uwarunkowana jest tak 
że powszechnym wprowadza­
niem do uprawy nowych wy­
sokopiennych odmian roślin 
uprawnych, których wyhodo­
wanie wymaga zarówno odpo­
wiedniego czasu jak też nakła 
dów finansowych.

Kolejnym podstawowym 
czynnikiem postępu w produk 
cji rolnej jest szybkie wypo­
sażenie rolnictwa w nowoczes 
ne maszyny i urządzenia tech 
niczne. Zarówno bowiem małe 
jące z roku na rok zatrudnie­
nie, jak też wprowadzanie in­
tensywnych odmian o dłuż­
szym okresie wegetacji (co au­
tomatycznie skraca czas zbio­
rów, po których trzeba natych 
miast przystępować do no­
wych zasiewów), wymaga wy­
sokiego nasycenia rolnictwa 
wydajnymi maszynami. Potrze 
by w tym zakresie szacowane 
są na łączną sumę blisko 4 bi 
lionów zł i chcąc im sprostać 
musielibyśmy przez 8 kolej­
nych lat inwestować tylko w 
mechanizację rolnictwa, nie 
przeznaczając ani złotówki na 
inne działy naszej gospodarki 
narodowej. Musimy więc pro­
blem ten rozwiązywać stopnio 
wo w miarę posiadanych moż 
liwości.

Zwiększenie produkcji mię­
sa i mleka wiąże się także z 
innego rodzaju potrzebami in­
westycyjnymi, zarówno w rol­
nictwie jak i przemyśle rolno 
-spożywczym. Dla zwiększenia 
spożycia mięsa i jego przelwo 
rów tylko o 1 kg rocznie w 
przeliczeniu na 1 mieszkańca 
trzeba wyhodować dodatkowo 
około 500 tysięcy tuczników. 
Stały wzrost oogłowia zwie­
rząt powoduje z kolei konie­
czność nie tylko powiększenia 
zasobów pasz — np. w tym 5- 
leciu o 9 mld tzw. jednostek 
owsianych (umowne określe­
nie ilości paszy odpowiadają­
cej wartości knmowej 1 kg 
owsa), ich kosztownego impor 
tu, ale także budowy nowych 
i modernizowania istniejących 
pomieszczeń inwentarskich. 
Już obecnie ponad rmlion bu­
dynków inwentarskich tylko

— około 70 tysięcy zł Docho­
dzą do tego również duże na­
kłady na zaopati zenie gospo­
darstw w niezbędną w hodow 
li wodę, której rp. jedna kro­
wa wypija dziennie kilkadzie 
siąt litrów oraz na odpowied­
nie pomieszczenia do magazy­
nowania ziemiopłodów. W cza 
sie zbiorów i magazynowania 
straty ponoszone na skutek 
niskiego wyposażenia techni­
cznego i braku odpowiednich 
pomieszczeń do przechowywa 
nia ziemiopłodów dochodzą u 
nas do około 8 procent global 
nej produkcji rolnej i są o o- 
koło 3 procent wyższe aniżeli 
w innych wysoko rozwiniętych 
krajach. Tylko w ziemniakach, 
już przy zbiorach, a głównie 
na skutek ich kopcowania stra 
ty sięgają około 5 min ton 
rocznie czyli tyle, ile wynosi 
całkowity zbiór ziemniaków w 
Holandii.

Jeżeli dodamy do tego ol­
brzymie potrzeby inwestycyj­
ne w przemysłach pracują­
cych dla potrzeb rolnictwa i 
gospodarki żywnościowej, jeśli 
uwzględnimy drożejący z ro­
ku na rok import większości 
środków produkcji, pasz i wie

lu artykułów żywnościowych, 
których nie możemy produko 
wać — to otrzymamy obraz 
olbrzymich potizeb naszego 
rolnictwa. Od ich stopniowe­
go zaspokajania zależeć będzie 
dalszy wzrost produkcji żyw­
ności, a tym samym poprawa 
wyżywienia naszego narodu.

Potrzeby te nie wyłoniły się 
nagle. Ich rozmiary wynikają 
m. in. z nieinwestowania w 
rolnictwo przez przeszło dwa­
dzieścia lat po wojnie, kiedy 
musiało ono w poważnej mie­
rze ponosić koszty industriali­
zacji kraju. Wówczas przy bli 
sko dwukrotnie niższym pozio 
mie produkcji rolnej i prawie 
dwa razy większym zatrudnię 
niu w gospodarce rolnej zaspo 
kojenie potrzeb rolnictwa nie 
decydowało w takiej mierze o 
dalszym wzroście żywności, 
jak obecnie, kiedy każde zwięk 
szenie wysokiego już poziomu 
wydajności z hektara wyma­
ga o wiele większych środków 
i nakładów.

Rezygnacja ze stopniowego 
zaspokajania tych olbrzymich 
potrzeb gospodarki żywnościo 
wej w ogóle, a rolnictwa w 
szczególności, oznaczałaby w 
konsekwencji nie tylko stag­
nację, ale wręcz spadek pro­
dukcji rolniczej. Od tego czy 
i w jakim stopniu zapewnimy 
warunki dalszego, możliwie 
szybkiego rozwoju produkcji 
rolnej zależeć będzie zarówno 
wzrost poziomu spożycia na­
szego społeczeństwa, jak też 
nasz bilans płatniczy.

FRANCISZEK BOBUIA

Współpraca UAM
z województwem konińskim

17 bm. w Uniwersytecie im. 
A. Mickiewicza w Poznaniu 
podpisano porozumienie o 
współpracy naukowej i kultu 
ralnej między władzami woje­
wództwa konińskiego i UAM. 
Podpisali je: I sekretarz KW 
PZPR, przewodniczący Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w 
Koninie — Tadeusz Grabski, 
wojewoda koniński .— Hen­
ryk Kaźmierczak i rektor 
UAM — prof. dr hab. Benon 
Miśkiewicz. . . .

Poznań, jeden z najbardziej 
znaczących ośrodków akade­
mickich w kraju, promieniuje 
działalnością dydaktyczno- 
naukową na dziesięć sąsied­
nich województw. Konińskie 
jest terenem, na którym jest 
realizowany wielki program 
inwestycyjny, gdzie wszech­
stronnie rozwija się racjonal­
ne wykorzystanie zasobów su­
rowcowych, gdzie rozbudowy­
wany będzie także przemysł 
lekki. Postęp naukowo-techni­
czny wymaga, by teren ten był 
nasycony kadrą fachowców. 
Celowi temu służyć będzie m. 
in. realizacja zawartego w so­
botę porozumienia.

Przewodniczący WRN w Ko 
ninie — Tadeusz Grabski 
scharakteryzował rolę i zna­
czenie regionu konińskiego w 
krajowym potencjale przemy­
słowym i omówił potrzeby wo 
jewództwa w dziedzinie kadr 
fachowych. W najbliższych la­
tach trzeba tu będzie zatrud­
nić m. in. około 500 pracow-

warty na przełomie września i 
października br.

Formy działania obejmuj? 
badania naukowe, organizowa 
nie' punktów konsultacyjnych' 
UAM dla studiujących,, roczne 
cykle wykładów otwartych 
dla społeczeństwa konińskiego, 
przygotowanie bieżących eks­
pertyz dla władz wojewódz­
kich, prowadzenie kursów spe 
cjalistycznych i współdziała­
nie pracowników naukowych z 
UAM z miejscowymi instytu­
cjami naukowymi i kultural­
nymi. (wos)

Przed pięcioma i pół lały wy 
tyczono nową strategię 
społeczno - ekonomiczną, 

której najdonioślejszą maksymą 
było zwrócenie się bezpośrednio 
ku człowiekowi i jego sprawom. 
Nadrzędnym celem uchwalonego 
na VI Zjeździe PZPR, a potwier­
dzonego i twórczo rozwiniętego 
przez VII Zjazd partii programu 
— było i jest przyspieszenie roz 
woju Polski, z myślą o przybliżę 
niu się do światowej czołówki, 
oraz konsekwentna poprawa ma 
terialnuch i kulturalnych warun­
ków życia ludzi pracy. Nie trze­
ba wielkich analiz, ani dociekań, 
by spostrzec, ile w codziennej 
egzystencji każdego z nas i całe­
go społeczeństwa dokonało się 
pomyślnych przemian. I jeżeli dzi 
siaj nie zawsze uzmysławiamy 
sobie osiągnięcia tego okresu, 
wynika to w dużej mierze z fak­
tu, iż przywykliśmy do nowej, lep 
szej rzeczywistości.

Zbiorowym wysiłkiem i mądro 
ścią, ofiarnością rąk i umysłów 
bądujemy Polskę silną i liczącą 
się w świecie, Polskę naszych am 
bicji i marzeń. Chcemy przecież, 
by w naszym wspólnym domu 
żyło się jeszcze wygodniej, bar­
dziej dostatnio.

Idziemy szybko naprzód. Od 
nas zależy dalsze tempo tego 
marszu, albowiem — jak stwier­
dził Edward Gierek podczas spot 
kania z aktywem robotniczym wo 
jewódzfwa katowickiego — po­
zycji kraju, jego zasobności i do 
brobytu nie otrzymuje się w da­
rze. Możemy je osiągnąć wyłącz 
nie zjednoczeni w działaniu, w 
rzetelnej i wydajnej pracy, świa­
domi dyscypliny i ciążącej na nas 
obywatelskiej odpowiedzialności.

Rzecz jasna — żadne wielkie i 
ambitne przedsięwzięcie nie przy 
chodzi łatwo; na naszej drodze 
musimy pokonywać przeszkody, 
rozwiązywać wiele złożonych 
sprav/. Wielokrotnie jednak, w od 
leglejszej i bliższej historii, da­
waliśmy świadectwo prawdzie, 
iż zespoleni w palrictycznym czy 
nie potrafimy usuwać bariery, 
przezwyciężać przeciwności, rea­
lizować cele tak trudne, że uzna 
wane przez obserwujących nas z 
bocznej trybuny za niemożliwe 
do wykonania.

Czyż nie tak podniosła się z 
ruin Warszawa i wiele innych poi 
skich miast, które hitlerowscy gra 
barze zrównali z ziemią? Czyż nie 
w taki właśnie sposób — kiedy 
jedynym w zasadzie oparciem 
był głęboki optymizm i niezłom­
na wióra w lepszą przyszłość — 
jedno ookoienie Polaków dźwiga 
ło kraj z kolosalnych zniszczeń

wojennych, by swoim synom i 
córkom zapewnić pomyśiny start 
w nowe dzieje narodu?

A przeszłość nie tak odległa? 
Ofo Dworzec Centralny w War­
szawie zbudowano pomimo prze 
szkód w rekordowym terminie. W 
pełni zmechanizowaną kopalnię 
węgla „Piast” uruchomiono w cią 
gu 3,5 roku, co stało się bezpre­
cedensowym wydarzeniem. Przy 
pomnijmy też tempo budowy Por 
tu Północnego, elektrowni „Ko­
zienice", wreszcie — huty „Ka­
towice”, gdzie każdy dzień zapi­
suje się konkretnymi rezultatami 
solidnej, terminowej roboty.

Wielkopolanie, z natury swej 
dążący do eliminowania przecięt 
ności, również mają w dorobku 
szereg dokonań, które dowodnie 
ukazują, iż wiele potrafi zdzia­
łać ten, kto prawdziwie chce. W 
takim właśnie klimacie, z wy­
przedzeniem zaplanowanych ter­
minów, powstawała trasa E-8, 
wzniesiono hotel „Polonez".

Nie tak dawno — od grudnia 
1975 do kwietnia 1976 — „Glos 
Wielkopolski" prowadził na 
swych łamach kampanię pod ha­
słem: „A jednak można!” W cy­
klu 30 publikacji zaprezentowa­
ne zostały przykłady z różnych 
dziedzin życia, w których wykaza 
no, bez koloryzowania i retuszu, 
iż większość przedsięwzięć po­
zornie niemożliwych do zrealizo­
wania — ma szanse przybrać 
konkretne kształty.

Tak oto wbrew przeciwno­
ściom, skutecznie rywalizując z 
czasem, „cegielszczacy” wykona 
li prototyp pierwszej polskiej lo­
komotywy spalinowej o mocy 
3000 KM. Świadectwem, iż nie 
istnieją praktycznie zadania nie­
wykonalne, było uruchomienie 
przez załogę chodzieskiej „Por­
celany" oddziału szybkiego wy­
palania kubków i filiżanek — wia 
snymi siłami, mimo braku doś­
wiadczeń i odpowiedniego sprzę 
tu, przy jednoczesnym nieograni 
czaniu bieżącej produkcji. Jeden 
z pracowników poznańskiego 
„Mostostalu", którego załoga w 
„nierealnym" terminie zbudowa­
ła i postawiła wiadukt przy ul. 
Lulyckiej, stwierdził: — Zadania 
trudne wykonujemy natychmiast 
— rzeczy niemożliwe zajmują 
nam trochę czasu...

To tylko niektóre z przykładów. 
Dowiedziono w nich w sposób 
nie budzący wątpliwości, że do­
bra organizacja pracy, odwaga 
w myśleniu i działaniu, rzetelna 
wiedza fachowa, a nade wszy- 
słko wiara w to, co się robi oraz 
ambicja, ofiarność i zaangażowa 
nie — sprawiają, iż pozornie nie

Kuracja odmładzająca starych fabryk

Solidne podstawy „kruchej branży"

ników i ludzi z 
kształceniem 
nym.

Rektor UAM

wyższym wy- 
humanistyc—

prof. dr
hab. Benon Miśkiewicz poin­
formował o bieżących poczy­
naniach uczelni, uruchomie­
niu nowego wydziału — kul- 
turoznawstwa, o pomocy 
UAM w rozwiązywaniu próbie 
mów rządowych i międzyresor 
towych, o planowanej rozbu­
dowie uczelni. Kształcić będzie 
ona rocznie 25 000 studiują­
cych, w tym 2? 000 na stu­
diach stacjonarnych.

Porozumienie przewiduje 
wykorzystanie potencjału na­
ukowego UAM oraz włączenie 
i zespolenie dorobku instytu­
tów i zespołów naukowych z 
bieżącą działalnością admini­
stracji państwowej oraz jedno 
stek nadzorowanych i koordy 
nowanych przez Urząd Woje­
wódzki w Koninie, który 
wraz z UAM organizuje ośro 
.dek naukowarkulUiraJjud ot-

Szkło, porcelana, kryształy 
— jedne z nich są nam 
niezbędne, drugie zdobią 

nasze stoły, ale na każdy z 
tych wyrobów zapotrzebowa­
nie jest coraz większe.

W r. 1970 dostarczono do 
sklepów 9 min szklanek, w ro 
ku 1975 — ok. 130 min plus 20 
min sztuk z importu, a wszy­
stko to nie wystarczyło na za 
spokojenie rynkowych apety­
tów. W tym roku będzie co 
najmniej o 15 min szklanek 
więcej. Przed sześciu laty poi 
skie huty dostarczyły 1800 
ton kryształów, w roku ubie­
głym — 4 tys. ton. Do roku 
1970 średnioroczne tempo 
wzrostu produkcji w przemy­
śle szklarsko-ceramicznym wy 
nosiło 2 — 3 procent, w la­
tach 1972 — 75 osiągnęło 15,5 
proc. Statystyka statystyką, ale 
klienci domagają się zdecydo 
wanie więcej wszystkich od­
mian szkieł i porcelany.

Zamiast odpowiedzi na py­
tanie, kiedy to nastąpi, przy­
toczyć mogę jószcze jeden kom 
piet danych: nakłady inwesty

także budowę nowych zakła­
dów, jak np. huty szkła lu- 

. strzanego w Sandomierzu, za­
kładów ceramicznych w Tuło­
wicach, uruchomienie nowej 
automatycznej linii do produk 
cji szklanek itp.

Blaski cienie „szklanej
branży” najłatwiej zaobserwo­
wać na miejscu, w konkret­
nych zakładach. Tak np. w 
Wałbrzychu pracują dwa sta­
re i znane Zakłady Porcelany
Stołowej: .Wałbrzych'

cyjne na 
w latach 
4 mld zł, 
— 8 mld

tę rynkową branżę 
1965 — 70 wynosiły 
w okresie 1971 — 75 
zł, w latach 76 — 89

wyniosą 22 mld zł. W minionej 
pięciolatce wszystkie prawie 
środki przeznaczono na mo­
dernizację istniejących starych 
hut i zakładów. Mimo to pra­
wie 40 proc, produkcji pocho­
dzi jeszcze ze starych, często 
dziewiętnastowiecznych mało 
wydajnych pieców. Obecnie 
przewiduje się, obok dalszej
rozbudowy.

„Krzysztof’. Pierwszy z nich 
— wybudowany w roku 1842 
— po części do dziś pracuje 
według metod pradziadków. 
Dominuje w starych działach 
praca ręczna i to od nadawa­
nego talerzom czy dzbankom 
kształtów, aż po malowanie, 
tyle, że stare działy kurczą 
się coraz bardziej, a na ich 
miejsce wkraczają automatycz 
ne linie produkcyjne, nowe 
piece, maszyny do pakowania 
itp. Pierwszy etap moderniza­
cji zakładu kosztował 70 min 
zł i został zakończony w ubr. 
Teraz rozpoczęto etap II i naj 
ważniejszy, bo dający konkret 
ny przyrost produkcji. Będą 
to dwa nowe, wysokowydaj- 
ne piece do wypalania porcela 
ny, automatyczna nitka pro­
dukcyjna importowana z RFN, 
druga do produkcji talerzy de 
serowych — rodem z NRD 
itp. W wyniku moderniza­
cji produkcja „Wałbrzycha” 
zwiększy się z 4 200 ton w tym 
roku, do 5,5 tys. ton w roku 
1977. Część starych budynków 

o unikatowych już chyba drew
modernizacji^ nianych stropach i podłogach

wykona'ne, staje się realne. Wy 
siłek zaś — co zostało również 
bezspornie wykazane — procen­
tuje wielorako. Zgodnie z islotą 
hasła: lepsza praca — lepszo ży 
cie.

Jedną z niewątpliwych zdoby­
czy oslałnich lat, poza wariościa 
mi natury materialnej, jest wyru­
gowanie z codziennego słowni­
ka Polaka — terminu: niemoż­
ność. Wyraz temu dają obecnie 
załogi zakładów pracy w całym 
kraju; mimo upałów i urlopowej 
absencji, wzmożonym wysiłkiem 
tych, którzy pozostali na stano­
wiskach roboczych — w większo 
ści terminowo realizują plany, w 
licznych przypadkach dając do­
datkową produkcję. Taki jest prak 
tuczny sens maksymy: A JEDNAK 
MOŻNA!

Prawda, iż nie brak trudności 
na drodze, którą obrali ludzie do 
brej roboty. Nie są one jednak 
— jak widać — nie do pokona­
nia, a przezwyciężenie ich daje 
smak prawdziwej satysfakcji.

Swoistego znaczenia nabieraja 
słowa wypowiedziane kiedyś 
przez Tadeusza Kotarbińskiego: 
— „Nie każdego słać na osiąg­
nięcie mistrzostwa, ale każdego 
stać na wysiłek jak największe­
go możliwego przybliżenia się 
doń. I ło właśnie jest tak bardzo 
u nas społeczenie potrzebne".

ZBYSZEK KRUSZONA

Bircza odznaczona
Krzyżem Grunwaldu

. W Birczy woj. przemyskie 
odbyła się uroczystość udeko­
rowania tej miejscowości Or­
derem Krzyża Grunwaldu III 
klasy, nadanego jej przez Ra­
dę Państwa w uznaniu boha­
terskiej postawy mieszkańców 
w walkach o wyzwolenie ojczy 
zny i utrwalenie władzy ludo­
wej. Mieszkańcy Birczy odzna 
czyli się szczególnie w walce z 
reakcyjnym podziemiem; pod­
czas trzykrotnych napadów 
zmasowanych band zorganizo­
wali zwycięską samoobronę 
miasteczka stając do walki o- 
bok żołnierzy WP i funkcjona­
riuszy MO.

Podczas uroczystości w Bir­
czy 93 byłym żołnierzom WP, 
funkcjonariuszom MO oraz 
kombatantom — uczestnikom 
walk z podziemiem i obrony 
Birczy wręczono wysokie od­
znaczenia państwowe. (PAP)

zniknie stopniowo z powierz­
chni, a ich miejsce zajmą hale 
produkcyjne z prawdziwego 
zdarzenia.

Jeszcze większa „rewolucja” 
dokonuje się w „Krzysztofie”, 
który według zamierzeń kie­
rownictwa branży ma zostać 
zakładem sztandarowym nie­
jako w swej dziedzinie, tym 
zakładem, którego marka („Wa 
wel”) znana będzie szeroko w 
kraju i poza jego granicami. 
Do roku 1980 ma tu nastąpić 
potrojenie produkcji w porów 
naniu z rokiem 1972. Oprócz 
prac budowlanych i moderniza 
cyjnych (prowadzonych zresz­
tą w trakcie normalnego to­
ku produkcji zakładu) rozbu­
dowuje się tu zaplecze badaw 
czo-naukow’e, które będzie słu 
żyło całej branży. Nowoczesne 
aparaty badawcze, chwilowo 
wciśnięte w niewielkie pomie­
szczenia, badają jakość i spo­
sób rozkładania się na por­
celanie farb, ich grubość, od­
porność na działanie szeregu 
czynników, wykrywają skazy 
w gotowych wyrobach itp. 
Słowem, zastępują człowieka. 
I na pewno cala ta automaty-1- 
zacja i naukowe metody są 
bardzo dobre dla rynku, dla 
wydajności, wzrostu produk­
cji... choć troszeczkę żal tej 
pięknie, ręcznie malowanej 
porcelany, gdzie ludzkie wy­
czucie i talent wystarczyły za 
najbardziej precyzyjne auto­
maty.

Na szczęście mechanizacja i 
automatyzacja wkracza głów­
nie tam, gdzie musi nastąpić 
zwiększenie

utrzymanie jako reguły pracy 
ręcznej jest już po prostu nie­
możliwe. Obok zaś wszelkich 
„nitek” i „linii” zostaną za­
chowane także działy pracy 
ręcznej. Dla nich szkoli się no 
wych specjalistów, ludzi o zło 
tych rękach i znakomitym wy 
czuciu porcelany. :

Oprócz starych form wytwa 
rzania zachowuje się i pewne
tradycyjne cieszące
zresztą niesłabnącym powodze 
niem wzory porcelanowych ser 
wisów i garniturów. Taka np. 
„Maria-Teresa” lub „F ryde- 
ryka” od bardzo wielu lat nie 
schodzi z taśm produkcyjnych 
„Wałbrzycha” czy „Krzyszto­
fa”.

Cichym marzeniem ludzi 
szkła — popartym konkret­
nym działaniem — jest taka 
rozbudowa branży i postawie­
nie produkcji na takim po­
ziomie, aby nie tylko sprostać 
wymaganiom rynku wewnątrz 
nego, ale także zostać polską 
specjalnością eksportową. Wy 
roby z porcelany, szkła i kry­
ształu cieszą się ogromnym 
powodzeniem na zagranicz­
nych rynkach. Kupują je kra­
je skandynawskie, Holandia, 
Belgia, Austria, Wiochy, USA, 
i inne. Eksport ten jest opła­
calny, tyle, że trzeba wytrzy­
mać konkurencję. Konkuren­
cję jakościową i w kosztach 
produkcji. Te ostatnie mają 
szansę niezwiększania się 
dzięki coraz szerszemu stoso-
waniu licznych krajowych 
rowców. Co do kryteriów 
kościowych — to oby nasi 
ducenci jak najszybciej 
nieśli i tu zwycięstwo.

su- 
ja- 
pro 
od-
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Marcina 
Wincentego

Słońce: 3.41—19.50

Kaliskie

Mniej pożarów a więcej stratk TEAT«¥ H
Nieczynne.

Ł KINA ~~J
CHODZIEŻ Ceramik: „Pogoń za 

Adamem”; Noteć: „Hazardziści”.
GNIEZNO Polonia: „Nocne wid­

ma”; Lech: „Sandakan nr 4” i 
„Złoto dla zuchwałych”.

JAROCIN: „Zawiłość uczuć” i 
„Ulzana — wódz Apaczów”.

JASTROWIE — „Operacja Dąb”.
KALISZ Kosmos: „Ta jedyna”; 

Oar.a; „Szczęki”; Stylowe: „Con 
amore”, „Ziemia obiecana” i 
„Mayerling”; Syrena: „Rywalka” 
i „Mniejszy szuka dużego”.

KOLO: „Gdyby Don Juan był 
kobietą” i „Winnetou” cz. III.

KONIN Centrum: „Sandakan 
nr 8”; Górnik: „Ikar” i „Kangur”.

KOŚCIAN: „Ostatni skok gangu 
Olsena”.

LESZNO: „Człowiek z cudzym 
mózgiem” i „Mania wielkości”.

OoLROW Roma; „Miłość w go­
dzinach nadliczbowych”, „Dzieci 
lwicy z buszu” i „Na samym 
unie”; Słońce: „Policjanci”.

OSTRZESZÓW; „Noce i dnie” 
cz. I i II.

PIŁA Iskra: „Dziewczyna na je 
den sezon”; Koral: „Podróż”.

ŚREM Słonko: „Tajemnica rę­
kopisu”.

SZAMOTUŁY: „Ucieczka gang­
stera”.

TUREK: „Siady”.
WAŁCZ: „Przyjaciele Eddiego”. 
ZLOTÓW: „Zagłada Japonii”.

K RABIB 1
PROGRAM I: 8.19 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.25 „Mikołaja Doświad 
czyaskiego przypadki” — fragm. 
pow. 1. Krasickiego; 8.35 Zespół 
Kozrywk. Rozgł. Katowickiej; 9.05 
Po jednej piosence; 9.20 Przegląd 
dnia olimpijskiego; 10 Lato z Ra- 
*em; 12.25 Łódź na muzycznej 
antenie; 13 Zespół „Chałturnik”; 
13.15 Rytm, rynek, reklama; 13.35 
Wieś tańczy i śpiewa; 14 Tance 
z różnych epok; 14.30 Wakacje z 
muzyką; 15.05 Wiadomości olim­
pijskie; 15.15 Z polskiej fonoteki; 
15.35 Jan Ptaszyn-Wróblewski 
przedstawia; 16.11 Propozycje do 
Listy przebojów; 16.30 Aktualn. 
kulturalne; 16.35 „Podwójny al­
bum grupy’ «Poco»”; 16.55 Huta Ka 
towicc ma głos; 17 Radiokurier; 
17.20 Wiadom. olimpijskie; 17.25 
Parada polskiej piosenki; 18 Muz. 
i Aktualności; 18.30 Przeboje non- 
stop; 19.15 Ork. PR i TV — dyr. 
Stefan Rachoń; 20.05 Naukowcy — 
rolnikom; 20.35 Koncert życzeń; 
21.05 Kronika olimpijska; 21.20 
Piosenka nie jest mi obca — spot 
kanie z A. Boguckim; 21.45 Z ar­
chiwum jazzu; 22.20 Zespół „Tijua 
na Brass”; 22.30 Proponujemy i 
zapraszahiy; 22.45 Mini recital I. 
Santor; 23 Wiadomości i inform. 
olimpijskie; 23.10 Korespondencja 
z zagranicy; 23.1$ „Muzyka na es । 
tradach świata”.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 8, 
9, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 7.50 Bukiet muz.; 
8.35 My 76; 8.45 Muzyka spod strze 
chy; 9 Wakacje melomana — Kom 
pozytorskie dedykacje sławnych 
Polaków;. 9.40 Tu Radio Moskwa; 
1# „Przymierze z Sandomierzem” 
— fragm. książki S. Mijasa pt. 
„Ojczyzna w Ojczyźnie”; 10.20 W. 
A. Mozart — Divertimento D-dur 
KV 136; 10.40 Sprawy rodzinne — 
„My”; 11 Pieśni M. Karłowicza w 
interpretacji A. Hiolskiego i J. 
Marchwińskiego; 11.35 Postęp, 
dom, nowoczesność; 11.45 Od Tatr 
do Bałtyku — Śląsk; 12.05 Czas 
“abrych gospodarzy; 12.25 „Cyk­
lon” — fragm. pow.; 12.45 Waka­
cje Melomana II — Kompozytor­
skie dedykacje sławnym Polakom; 
13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 Konc. 
Chóru PR i TV we Wrocławiu — 
dyr. E. Kajdasz; 14.10 Więcej, le­
piej, nowocześniej; 14.25 Sukcesy 
polskich kompozytorów na kon­
kursach muzycznych — T. Baird; 
15 Radioferie; 16 Beskidzkie in­
strumenty ludowe; 16.10 ABC ży­
wienia; 16.30 Melodie z musicali; 
16,40 Magazyn informac.; 16.50 
Rad;oexpress; 17 Pieśni i tańce 
świata; 17.20 Rep. literacki pt. 
„Czas wolny zatrzymany”; 17.40 
D. Ojstrach gra utwory K. Szyma 
newskiego; 18.40 Zapraszamy do 
myślenia; 19 Krynicki Festiwal 
Arii i Pieśni im. Jana Kiepury — 
rep. J. Bresticzkera: 19.30 Notat­
nik kulturalny; 19.40 Arcydzieła 
kameralistyki; 20.30 Koncert muz. 
operowej; 21.45 Kronika olimpij­
ska; 21.55 Teatr poezji: „Wigilia 
świętej Agnieszki”; 22.35 „Dzieła 
Kazimierza Serockiego”; 23.35 Co 
słychać w świecie; 23.40 Z woka­
listyką na ty.

Wiadomości: 4.30 , 5.30 , 6.30 , 7.30, 
8.30. 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt; 8.30 Co kto lubi; 9 „Najdłuż 
szo pożegnanie” — ode. pow.; MO 
„Drogi wiatr” i inne nagrania B. 
Augera; 9.30 Nasz rok 76; 9.45 Dys 
koteka pod gruszą: 10.35 Dyskote 
ka pod grusza: 11 Zycie rodzinne; 
11.30 Perkusiści dyrygują; 12.25 
Za kierownicą: 13 Powtórka z roz 
rywki: 13.50 Zegnaj Grosvenor 
Souaro — ode. n<r».! 14 Lato w 
Filharmonii; 15.10 W kręgu jazzu; 
15.30 Odpowiedzi z różnych szuf­
lad — nrzed mikrofonem W. Ko­
paliński: 15.45 Nahorny gra Zie­
lińskiego: 16 Rozszyfrowujmy pio 
smki: 16.20 Jazz — rock Bn Hans 
sona: 16.45 Nasz rok 76; 17.05 Muz. 
poczta ”KF: 17.-10 Pisarz miesiąca 
— K. Iłłakowiczńwna; 18 Muzvko 
hennie; 18.30 Polityka dla wszy­
stkich; 18.45 Mikro recital Johna 
Hol ta: 19 Pow. w wvd. dźw. ..Lek­
cja poloneza”: 19.95 tvgod-
■II II lilii I I ^II■I■^IIIII^H !—■

Można przyjemnie odpocząć

Gdy w lipcowy, słoneczny dzień żar leje się z nieba, przyjemnie 
odpocząć w cieniu dorodnych drzew, przy fontannie. Z tak urok­
liwego miejsca relaksu korzystać mogq mieszkańcy krajowego 
wicemistrza gospodarności — Czerniejewa w województwie poz­
nańskim. Fontanna jest ozdobą centrum tego 2-tysięcznego mia­

steczka, placu Wiosny Lpdów. (bop)
Fot. — H. Kamza

Park w Pile odzyskuje urok
Jeszcze przed kilkunastu laty Park Miejski w Pile noszą­

cy imię Stanisława Staszica stanowił dla mieszkańców mia­
sta ulubione miejsce spacerów oazę zieleni i spokoju. Potem 
nastał dlań okres przysłowiowych „chudych lat”. Spory staw 
stał się wylęgarnią komarów, schły drzewa i krzewy, a pi­
janie z żalem konstatowali, że władze miasta jak gdyby nie 
zauważały jego istnienia.
Zorganizowany w ubiegłym 

roku Wojewódzki Komitet Bu 
dowy Parków i Zieleni wraz 
z WRZZ w Pile wystąpił z ini 
cjatywą uporządkowania i mo 
dernizacji zaniedbanego tere­
nu, a ich inicjatywę szybko 
podjęli mieszkańcy grodu Sta 
szica i województwa. Pierwsze 
prace społeczne rozpoczęto w 
czerwcu 1975 roku, kiedy to in 
żynierowie E. Der, I. Rataj­
czak i M. Skowyra przygoto­
wali dokumentację. W sierp­
niu pracownicy Przedsiębior­
stwa Robót Melioracyjnych w

Przedżniwna 

mobilizacja
Wyjątkowo starannie przygoto­

wała się do nadchodzącej trudnej 
kampanii żniwno-omłotowej Gmin 
na Spółdzielnia w Skokach (woj. 
poznańskie). Szczegółowo zaplano­
wano funkcjonowanie punktów 
skupu i magazynów, zgodnie z 
postulatami rolników, w magazy­
nach zamontowano wiele urządzeń 
mechanizujących rozładunek pło­
dów, kurację „odmładzającą” prze 
szły wszystkie środki transportu 
przewidziane do odbierania ziarna 
bezpośrednio z zagród. Ten skup 
w formie tzw. 3-tonówek ma być 
bowiem znacznie rozwinięty w po 
równaniu z poprzednimi latami. 
Zadbano też o możliwie najlepsze 
zaopatrzenie wiejskich sklepów w 
okresie żniw, (bop)

10900 ton
mlekomiksu z Koła

Zakłady Mleczarskie w Ko­
le w województwie konińskim 
wytworzyły 10 000 tonę poszu­
kiwanej paszy dla młodych 
zwierząt — zwanej mlekomi- 
ksem. Koło jest jednym z 
dwóch, obok Lidzbarka War­
mińskiego, producentów tej pa 
szy. Załoga wytwórni zrezyg­
nowała w ubiegłym roku po za 
kończeniu inwestycji prowa­
dzonej przez specjalistów wło 
skich — z okresu jej docho­
dzenia do docelowej mocy pro 
dukcyjnej, dając w ten spo­
sób wiele ton mlekomiksu po­
nad plan. Również pierwsze 
półrocze przyniosło realizację 
zadań planowych z nadwyżką. 
Przy dobrej, rytmicznie pracu 
jącej załodze stwarza to szan­
sę dalszego zwiększania dodat 
kowej produkcji, (woj)

nia — S. Prokofiew: „Wojna i 
pokój”; 19.50 „Najdłuższe pożeg­
nanie” — ode. pow.; 20 Ballady 
na saksofon; 20.15 Na poboczu 
wielkiej polityki — feL; 20.25 Biel 
szy odcień bluesa; 20.50 60 minut 
na godzinę; 21.50 „Cienie” — gra 
zespół T. Stańki; 22.08 Śpiewa A. 
Makowicz; 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu — aktualności — magazyn; 
23 Polska muz. ludowa; 23.05 Czas 
relaksu; 23.50 Śpiewa L. Minnelli.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12.95, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 7 Konc. poranny; 8 Transm. 
z Pr. I; 11.55 Zespół „Chałturnik”; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Giełda płyt; 13 Jak działać 
sprawnie? „Szkoła mistrzów” — 
Stosunki międzyludzkie a wydaj­
ność pracy”; 13.15 Z radiowej fo­
noteki muz.; 13.50 Sceny z oper 
francuskich; 14.25 „W Jeziora­
nach”; 14.55 „Metr książek w każ­
dym domu”; 15.10 „Wróć do sie­
bie” fragm. pow. W. Bielińskiego; 

Trzciance przystąpili do oczy­
szczenia stawu, a leśnicy ze 
Zdrojowej Góry, Podanina i 
Trzcianki rozpoczęli badania 
stanu zdrowotnego drzewosta­
nu, usuwając suche drzewa i 
samosiewy. Jesienią rozebrano 
pozostałości strzelnicy, nawo­
żąc ziemię pod skarpę bylino­
wą. Zimę wykorzystano na 
„prześwietlanie” krzewów oraz 
usuwanie korzeniowych odro­
śli, wiosną zaś wysadzono wie 
le krzewów róż oraz szlachet­
nych drzew i krzewów.

Pracownicy gospodarki ko­
munalnej wykonali skalnik- 
żródelko, załoga Zakładów Na 
prawczych Taboru Kolejowe­
go wyremontowała m. in. se­
cesyjną altankę, młodzież z 
Zespołu Szkół Górnictwa Naf­
towego brała udział w malo­
waniu i odnawianiu urządzeń

Wizytówką — masło 
ze znakiem „1“

Zakład Mleczarski w Kaźmierzu należy do czołowych za­
kładów poznańskiej Wojewódzkiej Spółdzielni Mleczarskiej 
— pod względem wartości rocznej produkcji i sprzedaży 
wyrobów. Rośnie ona dynamicznie; o ile w ub. roku wynio­
sła 112,3 min zł, to w bieżącym ma być większa o ponad 
45 min zł. Przewiduje się zaś jeszcze „dorzucenie” kilku 
milionów do planu.
Wizytówką produkcji tam­

tejszej mleczarni od lat jest 
smaczne, wysoko cenione 
przez klientów masło. Po­
twierdzeniem jego jakości 
jest widniejący na opakowa­
niu znak „1”. Oprócz rosną­
cych dostaw na rynek krajo­
wy (zwłaszcza wielkopolski), 
niemałe partie tego masła wy 
syłane są za granicę. Trafiało 
ono dotychczas przede wszy­
stkim do Jugosławii, Maroka 
i Wielkiej Brytanii; eksporto­
we zamówienia realizowane 
też będą w obecnym półroczu.

Nadto kaźmierzowską mle­
czarnię opuszczają sery twar­
de „Gouda”, twarogi tłuste i 
chude. Dla zwiększenia ich wy 
robu, planuje się w tej pięcio 
łatce rozbudowę serowni i twa 
rożkami wraz z modernizacją 
parku maszynowego. Nie wy­
kluczona jest również budowa 
proszkowni mleka dla wyko­
rzystania nadwyżek mleka

15.30 Teatr PR „Potop”; 16.05 No­
wa muzyka naszych przyjaciół; 
16.40 „pla każdego coś miłego”; 
16.50 Radioexpress; 17 Poniedzielne 
remanenty sport.; 17.05 „Dla każ­
dego coś miłego” cz. II; 17.40 Dla 
dzieci: „Książki na wakacje”; 17.55 
Podwieczorek przy muzyce; 18.25 
Kwadrans dla wodniaków — Łód­
ka nie balia; 18.40 Tygodn. prze­
gląd aud. oświatowych; 19 „Nowo 
ści naukowe krajów socjalistycz­
nych” magazyn OIRT; 19.15 Język 
rosyjski; 19.30 Jubileusz X-lecia 
Zespołu „Old Timers” (stereo);
20.15 Odtworzenie Konc. Symf. Ra­
dia Węgierskiego (stereo); 22.15 
Sztuka wczoraj i dziś — Strojność 
antyku; 22.35 Różne barwy sakso­
fonu.

Wiadomości: 12, 16.

£ TELEWIZJA 3
PROGRAM 1: 9 — Program na 

dzień dobry; 9.30 — Studio Olim­

Każdego roku, gdy zaczyna 
się lato, środki masowe 
go przekazu, nawołują 

do ostrożności z ogniem. Ko­
mendy straży pożarnych orga 
nizują specjalne akcje i kon­
trole, aby zmniejszyć zagrożę 
nie pożarem oraz straty, spowo 
dowane ogniem. Mimo to 
jednak, szczególnie w okresie 
letnim, płoną tysiące hekta­
rów lasów, zboże w stodołach, 
zabudowania wiejskie oraz nie 
skoszone łany pszenicy i ży­
ta.

Najwięcej zaś pożarów — 
jak mówią statystyki — pow- 
staje właśnie na skutek nie­
ostrożności, lekkomyślnej swo 
body posługiwania się og­
niem i środkami łatwopalny­
mi w lasach i miejscach o 

architektury ogrodowej: ła­
wek, altany, barierek i most­
ków. Park otrzyjmał też nowe, 
estetyczne oświetlenie. W róż­
nych pracach porządkowych 
wyróżnili się ponadto pracow 
nicy Pilskich Zakładów Ziem­
niaczanych, PKS, „Linum”, 
nauczyciele pilskich szkół oraz 
pracownicy WRZZ, Urzędu Wo 
jewódzkiego, NBP i żołnierze.

Majowy czyn partyjny, pod 
czas którego w parku pracowa 
ło około 700 osób, zakończył 
pierwszy etap renowacji. War 
tość dotychczas wykonanych 
czynów społecznych oblicza się 
na półtora miliona złotych. W 
drugim etapie zagospodarowa 
na będzie m. in. skarpa przy 
ulicy F. Chopina, powstaną 
plac zabaw dla dzieci oraz es­
tetyczne wejścia do parku, pla 
nu je się także zasadzenie a- 
trakcyjnych drzew i krzewów 
— magnolii, rododendronów i 
wrzośców.1Ml. ,

Z. R.

chudego, stanowiącego znako­
mitą karmę dla cieląt.

Na całą swoją produkcję 
zużywa tamtejszy zakład zna­
czne ilości mleka. Skupuje je 
z 13 gmin woj. poznańskiego, 
z których w br. przerobi ogó­
łem około 36,5 min litrów. Po­
łowa pochodzi z sektora uspo­
łecznionego — najwięcej z 
kombinatów i przedsiębiorstw 
PGR: Kaźmierz, Kwilcz, Gało 
wo i Dobrojewo oraz ze spół­
dzielni produkcyjnej Sarbia. 
Z rolników natomiast indywi­
dualnych listę dostawców mle 
ka otwierają: Józef Czepczyń- 
ski i Florian Grześkowiak z 
Komorowa, Władysława Że­
browska z Pólka koło Kwil­
cza oraz Marian Borowiak z 
Kiączyna. (bop)

pijskie (kol.); 12.25 — Studio Olim­
pijskie (kol.); 16.15 — Dziennik
(kol.); 16.25 — „Obiektyw”; 16.45 — 
Dla dzieci — Kino Zwierzyńca 
(Aol.); 17.15 — „Testament starego 
mistrza” — ode. 1 pt. „Skarb 
Czyngis-chana” — film ser. prod. 
radź.; 18.20 — Studio Olimpijskie 
(kol.); 19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik; 20.15 — Studio 
Olimpijskie (kol.); 20.35 — Teatr 
IV: Włodzimierz Perzyński — 
„Lekkomyślna siostra” (kol.); 
22 — Dziennik (kol.); 22.15 — Stu­
dio Olimpijskie (kol.).

PROGRAM 2: 17.20— „Ich dom w 
Jasnej Polanie” (kol.); 17.35 — „Ak 
torskie pasje” — rep. filmowy 
(kol.); 18.05 — „Czarne chmury” — 
ode. VI pt. „Intryga”, film ser. 
prod. polskiej (kol.); 19 — „Tele­
skop”; 19.20 — Dobranoc (kol.); 
19.30 — Dziennik (kol.); 20.15 — Stu 
dia Olimpijski (kol.); 21.05 — „24 
godziny” (kol.«; 21.15 — Śpiewa Ka 
rei Gott (kol.); 22 — „Jeszcze raz 
o miłości” — radź, film fab. 

dużym zagrożeniu pożarowym. 
Być może niewystarczający 
jest system propagandy prze­
ciwpożarowej oraz profilak­
tycznych metod zapobiegaw­
czych, szczególnie w środowi­
skach wiejskich.

Tegoroczny majowy festyn 
w Jarantowie kolo Zbierska 
odbywał się na wrzosowisku 
koło lasu, który przy najmniej 
szej nieostrożności mógł się 
zapalić. Tak też się stało je­
szcze w czasie trwania impre 
zy, ale w porę zlokalizowano 
ogień. Następnego dnia jednak 
spłonęło w tej okolicy kilka­
naście hektarów lasu i tylko 
dzięki szybkiej wzorowej ak­
cji straży pożar nie rozprze­
strzenił się dalej.

Przy masowym rozwoju tu­
rystyki i coraz częstszych wy 
jazdach po wypoczynek za 
miasto, zaczynają nie wystar 
czać już stosowane systemy 
ostrzegawczo - zapobiegawcze. 
Trzeba zastanowić się nad sku 
teczniejszymi. Skuteczniej rów 
nież należałoby sankcjonować 
wszelkie przejawy łamania , i 
nieprzestrzegania przepisów 
przeciwpożarowych. Dotych­
czas bowiem palenie tytoniu 
latem w lesie i ognisk w odle­
głości bliższej od niego niż 
100 metrów, to zjawisko nie­
mal nagminne i bezkarne, mi­
mo odpowiedniego rozporzą­
dzenia Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych z marca 1973 
r. Co gorsza, zbyt często jesz­
cze robi się to w błogiej nie­
świadomości przepisów i gro­
żącego niebezpieczeństwa.

W województwie kaliskim, 
chociaż to dopiero środek la­
ta, spłonęło już 120 hektarów 
lasu. Tym groźniej wygląda 
ta liczba, jeżeli się ją zestawi 
z ubiegłorocznymi stratami 
drzewostanu, które zmniejszy­
ły ogólny stan lasów w tym re­
gionie „tylko” o 18 ha. W bie-

Chociaż prawdzjwie upalna niedziela zachęcała raczej do 
relaksu na łonie natury — bardzo dużą frekwencją cieszyła 
się wczorajsza GIEŁDA SAMOCHODOWA przy ul. Bema 
w Poznaniu. Interesujące również były oferty.

Za „Syrenę 103” żądano 35 000 (rocznik ^965), za „104” — 
43 000 (19t<) oraz 67 000 zł (1970), natomiast za „105” — 
105 000 zł (1976).

„Fiaty 126p” wyceniano na 105 000 (1975) oraz 119 000 
(1976). „Fiata 125p” z silnikiem 1500 ccm combi oferowano 
za 185 000 (1974). Model MR 1300 proponowano za 206 000 zł 
(1975), a 1500 — za 240 000 (1976). „Fiat 127p” wyceniony zo­
stał na 165 000 (1974), a jego wersja włoska — na 175 000 zł 
(ten sam rocznik). Również oryginalne wersje „Fiatów 124” 
oferowano za 117 000 (1967) oraz 125 000 zł (1972). W tej sa­
mej „rodzinie” — Ziguli-combi”, którego cenę ustalił wła­
ściciel na 185 000 zł (1975-76).

„Warszawy” różnych typów wyceniano na 35 000, 48 000 
i 75 000 zł. Za nowy typ „Wartburga” żądano 160 000 (1972), 
stary typ — 57 000 (1965). „Skodę S 110 L* oferowano za 
140 000 zł (1973). „Trabanty” szacowano na: 75 000 zł (1971) 
oraz 79 000 (ten sam rocznik). „Zastavę 750” proponowano za 
68 000 (1965), a „Renault” — za 88 000 zł (1970). Nową „Woł­
gę” wyceniono na 200 000 zł (1973).

Niespodzianką było pojawienie się wozów szwedzkich', z
tym, że za samochód marki „Saab” 
żądał 60 000 zł, natomiast za „Volvo” 
zł!

INFORMACJA EXTRA: Amatorom pojazdów jednoślado­
wych zaprezentowano kilka motocykli, z których najdroż­
szym była dwieściepięćdziesiątka „MZ” — 24 000 zł.- (res)

Gwarno i tłoczno było również w niedzielne przedpołud­
nie na ZWIERZĘCYM TARGU przy ul. Bema.

10-miesięczne pudle czarne oferowano za 300 zł. Ładne 
szczeniaki jamników kosztowały 2 000 zł. 2-miesięczne pe­
kińczyki proponowano za 700 zł. 7-miesięcznego wilczura 
właściciel chciał sprzedać za 2500 zł, a czarnego 14-miesięcz- 
nego dobermana — za 2000 zł. .

Widzieliśmy również bardzo wiele gołębi różnych ras. Białe 
pocztowe kosztowały 150 zł, „krymki” — 200 zł, „mewki” — 8o 
zł, „karriery” — 300 zł, „szały” — 150 zł, „pawiki” — 100 zł, 
„garłacze angielskie’ — 200 zł. Trzeba być doprawdy spec­
jalistą, by rozeznać się w owych nazwach, rozpoznać upie­
rzenie, kształt nóg itp.

Tradycyinie już oferowano również duże ilości królików. 
Dla przykładu: parka kosztowała 180 zł. Z ciekawostek od­
notujmy także, iż nieopodal zwierzęcego targu kupić było 
można — ponoć poszukiwany — żerek dla papug oraz daf- 
nie dla ryb akwaryjnych.

INFORMACJA EXTRA: Dużą sensację wzbudzał wspa­
niały, sympatyczny dog-arlekin. Dwuletniego olbrzyma, bez 
rodowodu, proponował właściciel za 6000 zł. Widać było, że 
ogromnie trudno przychodzi mu rozstanie z czworonożnym 
przyjacielem. Cóż c’est la vie... (res)

tu

„GŁOS WIELKOPOLSKI ’ — przedstawiciele w województwach: 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, łel. 36-89. 
KONIN: Wojciech Plutowski, ul. Tuwima 1, tel. 247-63. 
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25. 
PIŁA: Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego 29, tel. 24-15.

żącym roku pożarów wybuchło 
nieco mniej, ale straty są o
wiele większe niż 
biegłym.

Również nieco 
w roku ubiegłym 

w roku u-

rzadziej 
musiały

niż 
in-

terweniować Ochotnicze Stra 
że Pożarne w kaliskich wsiach. 
Jednak straty, spowodowane 
ogniem już teraz wynoszą o- 
koło 4,5 min zł. Trzeba wziąć 
jeszcze pod uwagę, na podsta­
wie doświadczeń z lat ubieg­
łych, i tę „prawidłowość”, że 
okresem największego zagrożę 
nia na wsi będą nadchodzące 
właśnie okresy żniw i omło- 
tów. Wtedy to zostawione bez 
opieki dzieci, bliskość wysu­
szonej słomy, nie zawsze od­
powiednio składane w stogi 
zżęte zboże, stanowić będą 
największą groźbę pożarów. W 
tym okresie mieszkańcy wsi 
wykazać muszą wzmożoną 
ostrożność, bowiem już teraz 
najwięcej — aż 70 procent 
wszystkich pożarów- — zanoto 
wano właśnie w rolnictwie.

O wzmożonych środkach o- 
strożności pamiętać musimy 
tego lata szczególnie, bo tra­
wy i zboża wyschnięte są na 
przysłowiowy pieprz i przez 
drobną nawet nieuwagę stra­
cić można cały dobytek, (par)

ODPOMIIADAMY
Stały czytelnik, Murowana Goś­

lina. — W’ tej chwili nie przewi­
duje się przyjęcia przez „Spo­
łem” placówek handlowych w ma 
łych miastach. (2292)

Bożena S., Środa. — Do wojsko 
wych szkół zawodowych przyjmo 
wani są wyłącznie mężczyźni.

(1391)
Piotr Z., Oborniki. — „Panora­

ma” — tygodnik ilustrowany wy 
chodzi w RSW „Prasa — Książka 
— Ruch” w Wydawnictwie Śląs­
kim w Katowicach, ul. Młyńska 
1. (2216)

z 1969 roku właściciel 
z 1973 roku — 390 000

S T R ONA-

GLOS — 19 VII 1976



V
uh SŁUCHAMY TRANSMISJI Z OLIMPIADY

Z ODBIORNIKÓW TRANZYSTOROWYCH RÓWNIEŻ NA WCZASACH!
PAMIĘTAJ, ŻE TAKŻE W PODRÓŻY MOŻESZ ODBIERAĆ PROGRAM IGRZYSK Z RADIOWYCH 
ODBIORNIKÓW TRANZYSTOROWYCH :

• „MERIDIANA”
0 „JUSTYNA”

• JZA*
W/W ODBIORNIKI DO NABYCIA
W SKLEPACH RADIOWO - TELEWIZYJNYCH WOJEWÓDZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA HAN­
DLU WEWNĘTRZNEGO W POZNANIU — ODDZIAŁ OBROTU ARTYKUŁAMI WYPOSAŻENIA 
MIESZKAŃ. 3348-K1

MIŁYM ZWYCZAJEM PRZESYŁANIE
POZDROWIEŃ Z WAKACJI

Poczta informuje, że atrakcyjne wido­
kówki oraz kartki i znaczki pocztowe 
są do nabycia we wszystkich placówkach 
pocztowo - telekomunikacyjnych.

PONADTO W OKRESIE LETNIEGO SEZONU 
WCZASOWO - TURYSTYCZNEGO

z pełnego zakresu usług korzystać 
można w oddziałach placówek p.-t. — 
uruchomionych w miejscow. wczasowych :
— Boszkowo,
— Długie k. Dobiegniewa,
— Karpicko k. Wolsztyna, •
— Kiekrz,
— Mierzyn k. Międzychodu,
— Rudno,
— Sieraków Wlkp. — letnisko,
— Skorzęcin — plaża,
— Sława — ośrodek wczasowy „Victoria”, 
— Ślesin k. Konina.

ŻYCZYMY ZADOWOLENIA Z WYPOCZYNKU 
oraz ŚWIADCZONYCH PRZEZ POCZTĘ USŁUG! 

3227-K1

Oddam w dzierżawę pie­
czarkarnię, 600 m*. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2441g.______________ 

1.708 m! ziemi, 40 drzew 
owocowych, krzewy, za­
budowania gospodarcze, 
domek 1 pokój, kuchnia 
i korytarz w Zamysło- 
wie, Stęszew koło Pozna­
nia (przystanek PKS w 
pobliżu) teren nadaje się 
na hodowlę nutrii i oran 
żerię), zamienię na podob 
ny domek z mniejszym 
ogrodem. Warunek połą­
czenie MPK w pobliżu, 
Poznań, Rolna 9e m. 13.

2876g

Dnia 12 lipca pozostawio­
no w Barze „Dębina” tęcz 
kę z dokumentami na na 
zwisko Jerzy Bazyli. Pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Tel. 735-53.

3981g

Dnia 7 lipca 1978 r. zagi­
nął spod Megasamu (Wi­
nogrady) mały, czarny pu 
del. Proszę o zwrot lub 
wiadomość za wynagro­
dzeniem. Osiedle Kosmo­
nautów 16 m. 3. 3986g

Sprzedam połowę wyłą­
czonej willi (Poznań - So- 
łacz) z wolnym mieszka­
niem, ogrodem. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2078g.

Działkę budowlaną w Pu 
szczykówku, 800 m2 sprze 
dam. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2754g.

Sprzedam dom piętrowy 
w Kostrzynie Wlkp., ul. 
Wieniawskiego 2, Jan Do 
liński. 2765g

Działkę budowlaną zagos 
podarowaną z rozpoczętą 
budową w Przeźmierowie, 
658 m2, zamienię na dział 
kę w okolicy Kobylepola, 
Szczepankowa, Spławia. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2811g.

W niedzielę, 11 lipca w o- 
kolicy Stadionu 22 Lipca 
(Dębina) zaginął czarny 
pies, mieszaniec pinczer.
Wiadomość: tel. 742-51 w. 

230' do godz. 14.45, Poznań, 
ul. Rybak! 18 a pokój 383. 
Proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. 40C7g

Cyklinowanie bezpyłowe 
parkietów, podłóg lakie­
rowanie. Tel. 647-95, Kan­
ta k. 49236g

Kalkulator elektroniczny 
osmiodziałaniowy z pa­
mięcią zamienię na apa­
rat fotograficzny „Prak- 
tica” z wyposażeniem. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 15 dla 3888g.

Kto wykończy rozpoczętą 
budowę domku jednoror 
dzinnego w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 2763g.

Wojewódzka Usługowa 
Spółdzielnia Pracy w Poznaniu, 
ul. Sczanieckiej 3

— Oddz. Środa, ul. Wiosny Ludów 10
— Oddz. Śrem, ul. 1 Maja 2
— Oddz. Oborniki, ul. Sądowa 7
— Oddz. Szamotuły, ul. Ratuszowa 10
— Oddz. Gniezno, ul. Warszawska 5
— Oddz. Nowy Tomyśl, ul. 3 Stycznia 16
— Oddz. Poznań - Winogrady

Osiedle Przyjaźni, pawilon 125

— Zakład Własny — Poznań, 
ul. Kraszewskiego 10

PRZYJMUJE KIEROWNIKÓW
zakładów usługowych wszystkich branż 
z własnymi lokalami i wyposażeniem na 
terenie m. Poznania i woj. poznańskiego. 
Osobiste zgłoszenia w wyżej wymienionych 

Oddziałach.

Warunki do omówienia na miejscu, 
z możliwością utworzenia zakładów 

na zryczałtowanym rozrachunku.
3073-Kl

Kupno 0 Sprzedaż
Stare monety, kufel do 
piwa, szablę, sztylet, ży­
randol, lampę naftową, 
zegar kominkowy lub in 
ny ciekawy, srebrny przed 
miot jak szkatułka, cu­
kiernica, taca, lichtarz, 
różne starocie kupię. U- 
mińskiego 7a m. 30, od go 
dżiny 14 (Wilda). 2965°

Sprzedam rower sporto­
wy. Promienista 41. 4029g

Sprzedam tunel foliowy 
15 X 6 m, c. o. Leszno 
Wlkp., 55 Pułku Piechoty 
20, tel. 29-92. 2747g

Sprzedam rejestrowany 
ciągnik Ursus C-355 z 
przyczepą po remoncie 
oraz narzędzia. Mikołaj 
Handziewicz, 68-300 Lub­
sko, ul. Marcelego Nowot 
ki 27. 805p

Sprzedam dwie przycze­
py, wywrotki 1 ciągnik 
Super 50. Kaczmarkiewicz, 
Tychowo, poczta Stargard 
Szczeciński. 781p

Kupię Dacię 1975, stan 
idealny. W. Gilarski, O- 
strów 63-400, ul. Wrocław 
ska 106 c m. 4. 1410g

Ogrodnicy — sprzedam sa 
dzonkę pomidorów odmia 
ny Revermun oraz Pag- 
ham Gross, niezawodnej 
w uprawie jesiennej, od­
pornej na wirusy. Możli­
wość dostawy własnym 
środkiem transportu. Ja­
cek Nowacki, Jutrosin 
63-930, woj. Leszno, tel. 
119. 862p

0 Samochody
Sprzedam Syrenę 101, stan 
dobry. Ul. Libelta 29 w 
podwórzu, po godz. 15.

3945g

Wołgę M-21 sprzedam. Lu i 
boń, Dworcowa 5a. 4049g

Z głębokim żalem ł pogrążeni w smutku 
' zawiadamiamy, że dnia 15 lipca 1976 r. zginęli 

śmiercią tragiczną;

EWA SZUMINSKA
pracownik uczelni i studentka I roku 

Zaocznego Studium Wychowania Plastycznego

oraz

STEFAN ZATORSKI
student I roku

Wydziału Malarstwa, Grafiki i Rzeźby.

Rodzinom Zmarłych wyrazy serdecznego 
współczucia składają

Rektor — Senat — Rady Wydziałowe
Rada Zakładowa — pracownicy uczelni 

Rada Uczelniana SZSP i studenci 
Państwowej Wyższej Szkoły Sztuk Plastycznych 

w Poznaniu

Dnia 16 lipca 1976 r. zmarł długoletni, ofiarny 
pracownik naszej Spółdzielni

kol. EDMUND BŁASZKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 lipca br. o go­

dzinie 14.15 na cmentarzu na Junikowie.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają
Zarząd — Rada Spółdzielni — POP
Rada Zakładowa i współpracownicy 

Spółdzielni Inwalidów im. Dr. Fr. Witaszka 
1795-K3

tDnia 16 lipca 1976 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 76, moja 

ukochana matka, śp.

MARIA STEFAŃSKA
z domu Szyszka

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 14-30 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony
syn

Ul. Głogowska 115 m. 4. 1M1-U3

tDnia 16 lipca 1976 r. zmarł tragicznie, nama­
szczony Olejami św„ ukochany mąż, naj­

troskliwszy tatuś, śp.

EDMUND BŁASZKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 14.15 

na cmentarzu junikowskim.
Pogrążona w smutku

żona z dziććmi

Osiedle Kosmonautów 19 m. 15. 1802-U3

O Lokale
Studentka I roku poszu­
kuje pokoju (bez małych 
dzieci) z możliwie dobrym 
dojazdem do AE. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2812g.

Pokój 13 mt, mała kuch­
nia, zamienię bardzo ko­
rzystnie, z jedną osobą 
na większy pokój. Umiń­
skiego 7a m. 30 (Wilda), 
od godz. 15. 2966g

Garaż blaszany z miejs­
cem, narożnik Kasprzaka 
i Sczanieckiej sprzedam. 
Czesław Jachimski, Scza­
nieckiej 1 m. 15. 3688g

Kętrzyn — kwaterunko­
we dwa pokoje, kuchnia, 
łazienka, ogródek zamie­
nię na podobne lub 
mniejsze w Gnieźnie lub 
innym mieście. Oferty — 
11-400 Kętrzyn, Skłodow­
skiej 3 m. 2, woj. olsztyń 
skie. 855p

Kupię domek, pół willi 
lub pół domu bliźniacze­
go. Do zamiany pokój, 
kuchnia z używalnością 
łazienki. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2852g.

Do pieczarkarni przystą­
pi doświadczony hodowca. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2828g.

0 Matrymonialne

0 Nieruchomości
Sprzedam działkę budów 
laną, 1.298 arów, w Lubo­
niu, Konopnickiej 16. 
Szczecin, tel. 359-18. 2170g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny. Władysława Ul- 
bach, Ciążeń, woj. koniń 
skie. 826p

Sprzedam willę jednoro­
dzinną, komfortową, wol­
ną po sprzedaży. Stani­
sław Pakuła, Rawicz, Sie 
rakowo, Kręta 2. 843p

Dnia 16 lipca 1976 r. zmarła po długotrwałej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św„ nasza 
najukochańsza matka, teściowa, babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 83, śp.

ROZALIA WIERUSZEWSKA
z domu Florkowska

I

Msza św. żałobna zostanie odprawiona dnia 
19 bm. o godz. 12.30 w kaplicy w Żegrzu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 14 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona 
rędzina

Ul. Ostrowska 135. 1797-U3

+ Dnia 16 lipca 1976 r. zasnęła w Bogu pe cięż­
kich cierpieniach, nasza ukochana matka, 

siostra i ciocia, przeżywszy lat 84, śp.

JOZEFA KUZORA
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 11 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Ul. Wyspiańskiego 18 m. 7. 4038g

S. t p.

WIKTORIA KOSTRZEŃSKA
z domu Biszkowska 

emerytowana artystka scen polskich, 

zmarła nagle dnia 15 lipca 1976 roku, w wieku 
82 lat.

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 12 
na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrążeni w smutku 
córka, syn i rodzina 

Ul. Inflancka 45. 4067g

tDnia 16 lipca 1976 r. zmąrł po krótkich cier­
pieniach, namaszczony Olejami św., prze­

żywszy lat 71, nasz ojciec i dziadek, śp.

JOZEF JANKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 17 

na cmentarzu na Starołęce, ul. św. Antoniego.

Pogrążony w smutku 
syn z rodziną

Luboń, ul. Źabikowska 18. 1800-U3

RMI

Sprzedam okazyjnie dom 
w Starołęce, po kupnie 
wolne duże mieszkanie. 
Tel. 535-95. 2861g

Wdowa 68-letnia pozna 
uczciwego pana do lat 65. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 2181g.

Sprzedam dwie sąsiednie 
działki budowlane w Prze 
cławiu gmina Szamotuły. 
Edmund Lisiak, Przecła- 
wek, poczta Pamiątkowo. 

2886g

Zguby 0 Różne

Samotni! Dyskretne i kul 
turalne nawiązanie znajo 
mości, zapewnia Biuro Ma 
trymonialne „Jutrzenka”, 
81-963 Gdynia 1, ul. Miga­
ły 35. skrytka pocztowa 
105. Informacje 18 zł w 
znaczkach pocztowych.

493-K2

W dniu 12 lipca w okoli­
cy Rynku Wildeckiego 
znaleziono pieniądze. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 3923g.

Starsza pani, majętna, ła 
godnego usposobienia po­
zna pana z półwyższym 
wykształceniem do lat 70. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 825p.

tssKSSESHsnKunnsnunHHMaaMiaRH

Dnia 15 lipca 1976 r. zmarł

PAWEŁ KAŁUŻA 
mistrz fryzjerski, 

były długoletni pracownik - emeryt.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 lipca 1978 r. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego .współczucia.
Rada Zakładowa — Rada Spółdzielni — Zarząd 

i pracownicy
Spółdzielni Pracy Fryzjersko - Kosmetycznej 

w Poznaniu
1794-K 3

tW dniu 16 lipca 1976 roku zmarł nagle nasz 
ukochany ojciec, dziadek i pradziadek, 

w wieku 75 lat

MARCIN KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 bm. o godz. 9 

na cmentarzu górczyriskim.

W smutku pogrążona
rodzina

Ul. Głogowska 185 m. 6. 4815g

tDnia 17 lipca 1976 roku zakończył życie po 
długich 1 ciężkich cierpieniach, namaszczony 

Olejami św., nasz najdroższy ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 66

BRONISŁAW ORCZYKOWSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 14 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążono 
rodzina

Osiedle Oświecenia 108 (dawniej Darzyborska).
Autobus podstawiony będzie
przy ul. Prądzyńskiego o godz. 13. 1798-U3

j" Dnia 16 lipca 1976 r. zmarł nagle w wieku 
* lat 29, nasz ukochany mąż, syn, brat, szwa­
gier, wnuk i bratanek, śp.

ROMAN NAMYSLAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 btn. o godz. 23.48 

na cmentarzu junikowskim.

W żalu pogrążona 
żona z rodziną

Osiedle Bohaterów II Wojny Światowej 31 m. 32, 
dawniej ul. Jodłowa 20 m. 4 a. 1798-U3

Komunikat
Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa i Gór­
nictwa Nafty i Gazu w Poznaniu, ulica Gro­
bla 15, zawiadamiają wszystkich odbiorców 
gazu zamieszkałych w Środzie Wlkp. w rejo­
nie ograniczonym ulicami: 20 Października, 
Paderewskiego, Kilińskiego, Wiosny Ludów, 
17 Września, Krótką, Szpitalną, Sw. Wa­
wrzyńca, Kościuszki, że w dniu 19 lipca 1976 r. 
nastąpi wprowadzenie w miejsce dotychcza­
sowego gazu miejskiego gazu ziemnego za- 
azotowanego.

Gaz ziemny zaazotowany w dniu 19 lipca br. 
doprowadzony zostanie do całego rejonu, na­
tomiast przystosowania urządzeń gazowych 
dokonają monterzy WZGiGNiG

nieodpłatnie 
w terminach podanych na ogłoszeniach w 
klatkach schodowych. Do czasu przybycia 
monterów nie należy żadnych urządzeń gazo­
wych eksploatować.

Urządzenia gazowe u odbiorców użytkują­
cych gaz do celów innych niż prowadzenie 
gospodarstwa domowego, będą adaptowane

odpłatnie
I po dostarczeniu zlecenia na adres WZGiGNiG. 
I Warunkiem dokonania adaptacji urządzenia 

gazowego będzie jego dobry stan techniczny. 
Urządzenia technicznie niesprawne lub wadli­
wie zainstalowane będą plombowane do czasu 
usunięcia nieprawidłowości przez użytkow­
nika.

Jednocześnie przypomina się o konieczności 
stałego utrzymania nagrzewnic grzejników 
wody przepływowej (piecy kąpielowych, term) 
w stanie czystym. Będzie to również warun­
kowało zamontowanie w tych urządzeniach 
nowego palnika przystosowanego do spalania 
gazu ziemnego zaazotewanego.

W wymienionym dniu wszelkich informacji 
udzielać będzie punkt informacyjny zlokalizo­
wany w Gazowni, Środa, ul. A. Czerwonej 25 
tel. 28-21 w godzinach od 10 do 18, w pozosta­
łe dni od godz. 7 do 15.

W dniu wymiany gazu urządzenia gazowe 
prosimy utrzymać w stanie czystym.
UWAGA!

Urządzenia gazowe nietypowe adaptowane 
będą w ciągu 14 dni od dnia zamiany gazu.

DYREKCJA
Wiełkp. Zakładów Gazownictwa 

i Górnictwa Nafty i Gazu
Poznań, ul. Grobla 15

3437-K1

+ Dnia 15 lipca 1976 roku, przeżywszy lat 79, 
zmarł śp.

ROMAN ŁABĘCKI
rotmistrz rezerwy II Pułku Ułanów i VTT Pułku 
Strzelców Konnych, weteran I i II wojny świa­

towej, odznaczony m. in. Krzyżem 
Yirtuti Militari.

i
Pogrzeb odbył się dnia 18 bm. o godz. 16 na 

cmentarzu w Naramowicach.
Nabożeństwo żałobne odprawione będzie w 

dniu 19 lipca br. o godz. 18.30 w kościele św. 
Jana Bosko na Winogradach.

W głębokim smutku 
eórka, syn i synowa, zięć, 

wnuk i siostra

4006gpr.



Przed i po otwarciu 
Igrzysk Olimpijskich
Przez 75 min. królowa angielska 

Elżbieta II stała na trybunie głów 
nej, przyjmując defiladę poszcze­
gólnych reprezentacji.

☆
Na oryginalny pomysł 

ganizatorzy ceremonii 
Wszystkie osoby, które

Organizatorzy Igrzysk otrzyma­
li 220 tys. zgłoszeń od turystów 
z prośbą o zakwaterowanie w mie 
ście Igrzysk.

Serdecznie gratulujemy

Zagłębie Konin

wpadli or 
otwarcia, 
zabierały

oficjalnie głos podczas tej uroczy 
stości były filmowane i na wiel­
kiej tablicy świetlnej stadionu 
olimpijskiego ukazywały się zbliżę 
nil ich twarzy.

☆
Najmniejsze ekipy defilujące po 

bieżni miały Fidżi 1 Nepal — po 
dwie osoby oraz Boliwia i Mali 
— po 4.

Dziennie będzie przygotowywa­
nych około 36 tys. posiłków dla 
uczestników Igrzysk i pracowni­
ków Komitetu Organizacyjnego.
Do wyboru będą np. dwie 
dziesięć rodzajów chleba, 
stawki, desery. Francuzi 
zaopatrzyli się we własne 
ser. Dzienna przeciętna 
kalorii — 5,5 tys.

zupy, 
przy- 

jednak 
wino i 
porcja

jące w okresie Olimpiady. Soleni­
zant otrzyma okolicznościowy upo 
minek podczas specjalnej uroczy­
stości w wiosce olimpijskiej.

w II lidze piłkarskiej sport

W kilku reprezentacjach funkcje 
chorążych pełniły kobiety. Flagę 
Australii niosła rywalka Ireny 
Szewińskiej Raylene Boyle, za- 
wodniczki były także chorążymi 
w ekipach Kanady, Peru, Szwecji, 
Barbadosu, Meksyku, Danii.

Tłumacze pracujący podczas Ig 
rżysk władają 45 językami. Każdy 
z tych tłumaczy ponadto wyka­
zać się musi znajomością co naj­
mniej jednego z pięciu oficjalnych 
— angielskiego, francuskiego, hisz 
pańskiego, niemieckiego i rosyj­
skiego.

Barwnym i pięknym widowis­
kiem były pokazy gimnastyki ar­
tystycznej w wykonaniu ponad 
1100 dziewcząt i chłopców ze szkół 
Montrealu. Pokazy odbywały się 
na bieżni przed frontem ekip usta 
wionych na murawie boiska.

W defiladzie otwarcia Igrzysk 
uczestniczyły 94 ekipy narodowe.

Sportowcy, działacze, dziennika- 
karze korzystają podczas Igrzysk 
z 1500 środków lokomocji. Oprócz 
autobusów i samochodów będą to 
m. in. helikoptery i z konnym 
zaprzęgiem ambulanse.

Organizatorzy zapowiedzieli, że 
będą obchodzili urodziny każdego 
z uczestników Igrzysk, przypada-

Już wiele godzin przed uroczy­
stością otwarcia Igrzysk wokół 
głównego stadionu gromadziły się 
tłumy widzów.

W bajecznie kolorowej ciżbie łu 
dzi zwracały na siebie uwagę 
oseby wymachujące nad głowami 
karteczkami przy pomocy których 
obwieszczały przechodniom, że 
chętnie kupiliby bilety na cere­
monię otwarcia Olimpiady. Cena 
jednego biletu na czarnym rynku 
skoczyła do 100 dolarów. Igrzyska 
wywołały jednak ogromne zainte 
resowanie nie tylko wśród Kana­
dyjczyków, ale z ich okazji przy 
jechało do Montrealu kilkadzie­
siąt tysięcy obywateli USA.

TU niedzielę zostały zakoń- 
” czone rozgrywki o wej­

ście do II ligi. Z reprezentan­
tów Wielkopolski awans do II 
ligi wywalczył zespół piłkarzy 
GKS Zagłębie Konin. Gratulu 
jemy działaczom, trenerom i za 
wodnikom. Drugi nasz repre­
zentant Sparta Szamotuły zaję 
ła 3 miejsce i zasili szeregi kia 
sy międzywojewódzkiej w no­
wych rozgrywkach. Z pozosta­
łych zespołów awans do II li­
gi wywalczyli: Górnik Wał­
brzych, Stal Brzeg, Arkonia 
Szczecin, Olimpia Elbląg i Hut 
nik Kraków.

A oto wyniki ostatniej kolejki 
rozgrywek i końcowe tabele:

GRUPA I:

Górnik Wałbrzych —

Unia

2.
3.

Concordia Piotrków

3.
4.

Stilon Gorzów 
RKS Błonie

7: 5

2.16 
(St.

9:11
4:13 

S.)

Motorowodniacy na starcie

Grand Prix Polski
dla K. Grótschela

Kilka tysięcy 
ncj pogody nad

poznaniaków, przebywających podczas upal- 
Rusałką miało okazję oglądać atrakcyjne

zawody motorowodne rozgrywane na tafii tego jeziora.

Górnik Knurów 
Racibórz —

Sparta Szamotuły

TABELA KOŃCOWA

Górnik Wałbrzych 
Unia Racibórz

6 18:2
7:5

2:8

4:3

W piątek wieczorem czasu miej 
scowego w sali kinowej między­
narodowej wioski olimpijskiej od 
było się losowanie turnieju bok­
serskiego. Polacy trafili w większo 
ści na trudnych rywali. W pierw-
szych walkach
zmierzą się:

w. papierowa 
Curtis (USA);

nasi pięściarze

Srednickl

w. musza — Błażyńskl — Filho
(Brazylia);

w. kogucia Borkowski
Cowdell (W. Brytania);

w. piórkowa — Kosedowskl 
Bbosa (Uganda);

w. lekka — Gajda 
(Gujana);

w. lekkopółśrednia

Denny

Szczerba
— Nalengetawa (Szwajcaria);

w. półśrednia — Kicka — Jackson 
(USA);

w. lekkośrednia — Rybicki —
Walker (USA); 

w. średnia — 
vasi (Francja);

w. półciężka

Paslewicz — Mala-

Gortat
Vic (Jugosławia);

w. ciężka — Biegalskl 
(USA).

Do poszczególnych

— Popo-

Tatę

kategorii
zgłoszono następującą liczbę pięś­
ciarzy: papierowa — 31, musza — 
35, kogucia — 39,, piórkowa — 35, 
lekka — 34, lekkopółśrednia — 42, 
półśrednla 38, lekkośrednia — 28, 
średnia — 24, półciężka — 24, cięż 
ka — 18.

W sumie do turnieju zgłoszdno 
348 pięściarzy.

Dzisiaj w Montrealu
Program zawodów według czasu polskiego

godz. 13.00— — pięciobój nowoczesny: szermierka 
(szpada),

godz. 14.00—21.00 — strzelectwo: kbks 5 trap. — 75 rzutków,
godz. 14.00 

17.00—24.00
godz. 14.30—

godz. 14.30—
godz. 15.00—
godz. 15.00—17.00

20.00—22.00
godz. 16.00—21.00

2.00

— koszykówka kobieł: 3 spotkania,
— pływanie: elim. 200 m st. dow., 1500 m 

st. dow., 100 m st. klas, mężczyzn, 200 m 
st. mot. kobiet,

— piłka wodna: 6 spotkań efiminac.,
— wioślarstwo: eliminacje kobieł,

— hokej na trawie: 4 spotkania ®5im.

— koszykówka mężczyzn: 3 spotkania eli­
minacyjne,

— żeglarstwo: pierwszy wyścig w 6 ki.,godz. 18.00—
godz. 18.00— 2.30 — sialkówka mężczyzn: 2 spotkania elim.,
godz. 18.00—22.30 — boks — eliminacje, 
godz. 18.15—19.30 — podnoszenie ciężarów: waga 56 kg —

godz. 19.00—
grupa B,

— skoki do wody: łramp. kobieł (6 skoków),
godz. 19.00— 2.30 — gimnastyka: ćwiczenia dowolne kobieł 

drużyn.,
godz. 20.00—24.00 — siatkówka kobieł: 2 spotkania,
godz. 21.00—23.00 — piłka nożna: 4 spotkania,
godz. 22.45—24.00 — podnoszenie ciężarów: 56 kg — grupa A,
godz. 24.00— 4.00 — boks: eliminacje,
godz. 24.00—

godz. 24.00—

— pływanie: mężcz. — 100 m kl. półf., 100 
m st. grzb., 200 m st. dow. finał. Kobie­
ty 100 m dow. i 200 m mot. finały,

— skoki do wody: tramp, kobiet — 3 skoki.

B. Lizak triumfatorem „Wpław przez Kiekrz“
Już po raz dziesiąty na 

wodach Jeziora Kierskie- 
go rozegrano maraton pły 

wacki „Wpław przez Kiekrz”, 
organizowany pod patronatem 
„Gazety Zachodniej”. Wczoraj 
szy odbył się w bardzo korzy­
stnych warunkach atmosfery­
cznych (brak dużej fali, cie­
pła woda) i cieszył się dużym 
zainteresowaniem publiczno­
ści.

Do walki w biegu głównym 
na dystansie 10 km, będącym 
eliminacją do Maratonu Mor­
skiego przystąpiło 15 zawodni 
ków. Tym razem obsada była 
nieco słabsza niż w ubiegłych 
latach, tak więc na starcie za 
brakło zdecydowanych fawory 
tów.

Już na początku dystansu 
do przodu wysunęła się dwój 
ka zawodników: Lizak ze Stali 
Stocznia Szczecin oraz Bar­
tczak z warszawskiej Legii. 
Na półmetku minimalnie pro­
wadził szczecinianin, lecz le­
gionista płynął za nim w od­
stępie kilku metrów. Na około

4 km przed metą był moment, 
gdzie wydawało się, że Lizak 
będzie musiał oddać prowadzę 
nie swojemu rywalowi. Pływa 
cy zrównali się i kiedy miała 
nastąpić zmiana lidera, zawód 
nik Stoczni przyspieszył, za­
czął zyskiwać nad Bartcza­
kiem coraz większą przewagę, 
która na mecie wynosiła 7 mi 
nut i 9 sekund. Zwycięzca o- 
siągnął czas 1:49.12,5.

Kolejność dalszych zawodni­
ków, którzy przypłynęli z 
dość znaczną stratą do Lizaka 
była następująca: 3. A. Za­
krzewski (WOPR Poznań), 4. 
J. Lewczak (AZS Kraków), 5. 
Z. Jaworski (WOPR Kraków), 
6. Z. Pietraszewski (AZS Po­
znań).

W ramach wczorajszych za­
wodów rozegrano mistrzostwa 
Polski dziennikarzy w pływa­
niu długodystansowym. Spo­
śród 10 uczestników najszyb­
ciej dystans 800 m przepłynął

J. Sonnewend („Gazeta 
chodnia). Drugie miejsce 
ła kobieta — K. Kozdroń

zaję 
ze

„Sztandaru Młodych” przed 
swym redakcyjnym kolegą — 
A. Martynkinem.

Oto rezultaty pozostałych 
biegów rozegranych podczas
wczorajszej imprezy mło-
dzieżowy na dystansie 5000 m: 
1. P. Beda (Włókniarz Kalisz), 
2. P. Lipiński (Warta Poznań), 
3. M. Raniś (kobieta) — 
(Włókniarz Kalisz). Bieg na 
1500 m dla posiadaczy „żółte­
go czepka”: 1. G. Świetlik, 2. 
W. Nawrocki, 3. E. Petryniak. 
Bieg na 1500 m dla starających 
się o „żółty czepek”: 1. R. Ja 
siński, 2. D. Masłek, 3. A. Szu 
mański. Bieg old-boyów — 
500 m (poniżej 50 lat): 1. W. 
Bratek, 2. A. Cichoński, 3. L. 
Pawlaczyk; powyżej 50 lat: 1. 
A. Lewandowski, 2. M. Bed­
narz, 3. E. Górczewski.

(wił)

Sparta 
Górnik

Concordia

Szamotuły 
Knurów

GRUPA V: 
Piotrków — 

RKS
Stilon Gorzów — 

Zagłębie

13: S 
12:11 
11:14

3: S

Błonie

Konin
TABELA KOŃCOWA

1. Zagłębie Konin C 9: : 14: 8

Losowanie finałów
piłkarskich MŚ

Podczas kongresu Między­
narodowej Federacji Piłkar­
skiej (FIFA) w Montrealu, u- 
stalono termin losowania fina 
łów mistrzostw świata. Odbę-
dą się one w Buenos Aires 
stycznia 1978 r.

Bokserskie MP juniorów

Dwa zwycięstwa 
poznaniaków

14

17 bm. zakończyły się w Byd­
goszczy XXX indywidualne mi­
strzostwa Polski juniorów w bok­
sie. Na ringu w hali KS „Asto- 
ria” wystąpiło 87 pięściarzy. A oto 
zwycięzcy: w. papierowa: Antoni 
Chorobik (Kraków); w. musza: Ja 
cek Szymaniak (Z. Góra); w. kogu 
cia: Mirosław Stelmach (Wro­
cław); w. piórkowa: Janusz Dy- 
miszkiewicz (Gdańsk); w. lekka: 
Krzysztof Kucharzewski (Byd­
goszcz); w. lekkopółśrednia: Miro­
sław Fabianek (Bydgoszcz); w. pół 
średnia: Marek Kaługa (Kielce); 
w. lekkośrednia: Marek Łabencki 
(Poznań); w. średnia: Marek Ko­
man (Katowice); w. półciężka: Ta 
deusz Kamiński (Poznań); w. cięż­
ka: Jerzy Skibicki (Bydgoszcz) wy 
grał z Jackiem Srockim (Poznań).

Kolarstwo

Sukces
F. Andrzejewskiego

W sobotę odbył się w Kołobrze­
gu ogólnopolski wyścig kolarski. 
W kategorii seniorów startowało 
58 zawodników na trasie długości 
128 km. Najlepszym okazał się Flo 
rian Andrzejewski (Wielkopolska) 
przed Gerardem Szycą (Baszta By 
tów) obaj w czasie 3:18.4 i Pio­
trem Pokorskim (Pomorzanin No­
wogard) — 3:19.82.

W kategorii juniorów starszych 
najszybciej dystans 107 km poko­
nał Jan Antkowiak (Wielkopolska 
Poznań), natomiast wśród junio­
rów najszybszym n« 73 km trasie 
był Zdzisław Kowalewski (Chro­
bry Charbrowo) z woj. słupskiego.

„Toto-Lotek"
I LOSOWANIE

5, 6, 17, 20, 35, 36 (26)
II LOSOWANIE

6, 18, 29, 32, 37, 48 
Banderola: 373586.

Koziołki"
I LOSOWANIE

22, 24, 32, 42, 45 (33)
II LOSOWANIE

2, 6, 8, 21, 35, (47) 
Banderola: 61795.

^Banderola jubileuszowa: 6338.

STRONA

Piłkarski Puchar Lata
Piłkarze Widzewa wygrali 

rozgrywki o Puchar Lata w 
grupie XI. Mimo że do końca 
turnieju pozostały jeszcze 
dwie rundy — łodzianie ma­
ją nad rywalami nie do odro­
bienia przewagę punktową. 
Widzew pokonał w sobotę w 
Koszycach VSS 1:0, a ponieważ 
pozostali rywale w grupie — 
Start Kristiansand i KB Ko­
penhaga podzielili się punkta­
mi (0:0), przewaga drużyny 
łódzkiej nad następnym w ta­
beli startem wynosi 5 pkt. Z 
pozostałych polskich drużyn 
szansę wygrania rozgrywek 
grupowych ma jeszcze Zagłę­
bie, które niespodziewanie jed

nak straciło punkt na włas­
nym boisku z Voeest Linz (1:1) 
i ma stratę do lidera grupy X, 
Vojvodiny Nowy Sad 1 pkt. 
Pogoń, po 1:1 z Naestued, zaj 
muje trzecie miejsce w grupie 
VIII, a ROW, który niespodzie 
wanie przegrał w Rybniku ze 
Sturmem Graz 1:3, zamyka ta 
belę w grupie IX.

A oto wyniki czwartej rundy 
grup „polskich”.

GRUPA VIII
Oesters Vaexjoe —

Belenenses Lizbona 2:1 (1:8) 
Naestved IF —

Pogoń Szczecin 1:1 (8:6)
1. Oesters
2. Belenenses
3. Pogoń
4. Naestved 1—18

GRUPA IX 
ROW Rybnik —

Sturm Graz 
St. Galie* — Djurgarden 
1. Sturm
2. Djurgarden
3. St. Gallen
4. ROW

GRUPA X 
Oerebro — Vojvodin* 
Zagłębie Sosnowiec —

1. VojTOdina 
Zagłębie 
Voeest 
Oerebre

1:3

5:3 
3:5

Voee®t Linz 1: 
6:2 
5:3 
3:5 
2:6

(•:•)

GRUPA XI 
VSS Koszyce —

Widzew Łódź 8:1 (6:8) 
Start Kristiansand —

KB Kopenhaga 6:8
1. Widzew
2. Start
3. KB
4. VSS

3:5
3:5
2:4

3—13

Imprezę przeprowadzono w 
dwóch klasach. W pierwszej 
— OA-250 ccm głównym tro­
feum było Grand Prix Polski. 
Wywalczył je reprezentant 
Berlina Zachodniego — Klaus 
Grótschel, lecz nie on zapre­
zentował się najkorzystniej. 
Prawdziwy pech odebrał bo­
wiem zwycięstwo zawodniko­
wi Czechosłowacji — Navrati- 
lowi.

Zawodnik ten wygrał zdecy­
dowanie pierwszy bieg, lecz 
okazało się, że na starcie po­
pełnił minimalny falstart, i

dawało się, że nasz reprezentant 
będzie ubiegał się g końcowe zwy 
cięstwo. W drugim biegu Marsza­
łek nie zdobył jednak żadnych 
punktów, a w trzecim był na 4 
miejscu. Zaznaczyć trzeba, że nie 
brał udziału w zawodach repre­
zentant NRD — Beckhauser, któ­
ry choć przybył do Poznania, nie 
stanął na starcie.

Ostateczna klasyfikacja klasy 
OA-250 przedstawia się następują­
co: 1. K. Grótschel (Berlin Zachód 
ni) — 825 pkt., 2. J. Hamalainen 
(Finlandia) — 700 pkt., 3. W. Mar­
szałek (Polonia Warszawa) — 56.i
pkt., 4. R. Molier (RFN) 545

został 
drugim 
CSRS

zdyskwalifikowany. W 
biegu reprezentant

pkt., 5. B. Gapski (LOK Poznań) 
— 423 pkt., 6. J. Nayratil (CSRS)

zwyciężył
ównych sobie

t nie mając 
konkurentów,

— 400 pkt.
W klasie 

walczyli o 
chodniej”.

OC-500 ccm zawodnicy 
Puchar „Gazety Za-
Zdecydowanie

a w trzecim wyścigu prowa­
dził z ogromną przewagą, lecz 
na ostatnim okrążeniu miał de 
fekt, który uniemożliwił mu 
wygranie konkuiencji. Osta­
tecznie Navratil sklasyfikowa 
ny został na 6 pozycji.

Z Polaków najlepszym był W. 
Marszałek (Polonia Warszawa), zaj 
mując 3 miejsce. Po pierwszym 
wyścigu, w którym zwyciężył, wy

szy był nasz reprezentant
najlep- 
— W.

Podgórski (Polonia Warszawa), któ 
ry uzyskał 1100 pkt. Podgórski w 
dwóch biegach zwyciężył, a w trze 
cim zajął drugie miejsce. Kolej­
ność dalszych lokat w te} klasie 
ustalona została dopiero w ostat­
nim wyścigu i wygląda ona na­
stępująco: J. Kultne (Berlin Za 
chodni) — 869 pkt., 3. G. Egcda 
(Szwecja) — 750 pkt., 4. A. Wel- 
schar (RFN) — 563 pkt. (wił)

Piłka nożna

I liga runda jesienna
sezonu \91bm

13 SIERPNIA:
1/32 Puchar* Polski (z udziałem 

I l>Si)

22 SIERPNIA:
Arka Gdynia — LECH POZNAŃ 
ŁKS Łódź — ROW Rybnik 
Odra Opole — Legia 'Warszawa 
Ruch Chorzów — Widzew Łódź 
Stal Mielec — Śląsk Wrocław 
Szombierki Bytom —

Górnik Zabrze 
Wisła Kraków — Pogoń Szczecin 
Zagłębie Sosnowiec — GKS Tychy

» SIERPNIA (ŚRODA): 
Górnik — Ruch 
LECH — ŁKS 
Legia — Wisła 
Pogoń — Szombierki 
ROW — Zagłębie 
Śląsk — Arka 
Tychy — Odra 
Widzew — Stal

29 SIERPNIA:
ŁKS — Arka 
Odra — ROW 
Ruch — Pogoń 
Stal — Górnik 
Szombierki — Legi* 
Śląsk — Widzew 
Wisła — Tychy 
Zagłębie — LECH

1 WRZEŚNIA (ŚRODA):

Arka — Zagłębie 
Górnik — Widzew 
LECH — Odra 
Łęgi* — Ruch 
ŁKS — Śląsk 
Pogoń — Stal 
ROW — Wisła 
Tychy — Szombierki

5 WRZEŚNIA: 
Odr* — Ark* 
Ruch — Tychy 
Stal — Legia 
Szombierki — ROW 
Śląsk — Górnik 
Widzeń — Pogoń 
Wisła — LECH 
Zagłębie — ŁKS

12 WRZEŚNIA: 
Arka — Wisła 
LECH — Szombierki 
Legia — Widzew 
t.KS — Odra 
Pogoń — Górnik 
ROW — Ruch 
Tychy — Stal 
Zagłębie — Śląsk

19 WRZEŚŃTA: 
Górnik — Legia 
Odra — Zagłębie 
Ruch — LECH 
Stal — ROW 
Szombierki — Arka 
Śląsk — Pogoń 
Widzew — Tychy 
Wisła — ŁKS

22 WRZEŚNIA (ŚRODA): 
Arka — Ruch 
LECH — Stal 
Legia — Pogoń 
ŁKS — Szombierki 
Odra — Śląsk 
ROW — Widzew

Tychy — Górnik 
Zagłębie — Wisła

3 PAŹDZIERNIKA 
Górnik — ROW 
Pogoń — Tychy 
Ruch — ŁKS 
Stal — Arka 
Szombierki — Zagłębie 
Śląsk — Legia 
Widzew — LECH 
Wisła — Odra

6 PAŹDZIERNIKA (ŚRODA): 
Arka — Widzew 
LECH — Górnik 
ŁKS — Stal 
Odra — Szombierki 
ROW — Pogoń 
Tychy — Legia 
Wisła — Śląsk
Zagłębie — Ruch

16 PAŹDZIERNIKA:
Portugalia — POLSKA (elim. MS)

24 PAŹDZIERNIKA: 
Górnik — Arka 
Legia — ROW 
Pogoń — LECH 
Ruch — Odra 
Stal — Zagłębie 
Szombierki — Wisła 
Śląsk — Tychy 
Widzew — ŁKS

31 PAŹDZIERNIKA: 
POLSKA — Cypr (elim. MŚ)

7 LISTOPADA: 
Arka — Pogoń 
LECH — Legia 
ŁKS — Górnik 
Odra ■— Stal 
ROW — Tychy 
Szombierki — Śląsk 
Wisła — Ruch 
Zagłębie — Widzew

14 LISTOPADA: 
Górnik — Zagłębie 
Legia — Arka 
Pogoń — ŁKS 
Ruch — Szombierki 
Stal — Wisła 
Śląsk — ROW 
Tychy — LECH
Widzew Odra

16 LISTOPADA: 
Węgry — POLSKA

21 LISTOPADA; 
Arka — Tychy 
LECH — ROW 
ŁKS — Legia 
Odra — Górnik 
Ruch — Śląsk 
Szombierki — Stal 
Wisła — Widzew 
Zagłębie — Pogoń

28 LISTOPADA: 
Górnik — Wisła 
Legia — Zagłębia 
Pogoń — Odra 
ROW — Arka 
Stal — Ruch 
Śląsk — LECH 
Tychy — ŁKS 
Widzew — Szombierki

5 GRUDNIA: 
1/16 Pucharu PolskiGŁOS 19 VII i 976


